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Według przyjętego zwyczaju, pre­
zydent repu&liki łotewskiej zapropo­
nował utworzenie gabinetu frakcji 
naikcznitjsztj w sejmie, t. aa. lewym 
socjal demokratom. Wbtew krążącym 
pogłoskom, socjal-demok.aci propo­
zycję przyjęli i zamierzają gaomet 
tworzyć- jaki to będztó gabinet? i czy 
otrzymają większość niezbędną? — 
jeszcze nie wiaoomo. Socjaldemo­
kraci rozpoczęć już pertraktacje z 
tem. stionnictwami, któiycn poparcia 
w sejmie przy tworzeniu gaoinetu 
się spodziewają. Rezultaty narad nie 
są znane. Pod tym względem krąży 
moc pogłosek i kombinacją ate sytu­
acja me wyjaśniona. Zdaje się nic 
ulegać wątpuwości, że „mitńszewicy” 
pójaą lazem z socjai-demokratami. 
Bardziej wątpliwemi są stanowiska 
centium demokratycznego i niektó­
rych pa.tj’ latgaiskich.

Tymczasem w sterach politycz­
nych panuje przekonanie, iż pez po­
parcia mnitjszości narodowycii me 
uda się socjalistom stwoizyć gabi­
netu. Oa cnwih opublikowania urzę­
dowych wyników wyborów do sejmu, 
uparcie twierdzą, że mniejszości na- 
ronowe odegrają prawie decydującą 
tolę w tworzeniu nowego gabinetu. 
Tak i teraz, Na ptzepuszczenie to 
składa się takt, że mniejszości po­
stanowiły jakoby wystąpić przed fo­
rum sejrr.owem zwartą ławą i soli­
darnie. Dotycnczas każda frakcja, 
zwłaszcza zaś Niemcy, w poszcze­
gólnych spiawach wypowiadały po­
gląd indywidualny i popierały rząd 
zależnie oa nteiesćw ściśle osobis­
tych aanej narodowości.

Jakie więc stanowisko zajmą 
mniejszość: w stosunku do piojekio- 
wanego gab.netu socjal - demokra­
tów? — W  zasadzie Rosjanie i Ży­
dzi byliby skłonni poprzeć socjalis­
tów. Ale Polacy i Niemcy niewąt­
pliwie przejdą do opozycji. Przytem 
liczyć się naieży z faktem wejścia w 
skład nowego iządu „mieńszewików", 
których stosuntk oo mmejszości by­
najmniej nie jest przychylny

Dla oEzymama większości, proje­
ktują jakoby socjal-demokraci wysta­
wienie kiiku kandydatów fachowych, 
chociazoy nawet o przekonamacn 
„buiżuazyjnych" ale bez jasno zary­
sowanego programu politycznego. 
W  ten sposób mają nadzieje socja­
liści zapewnienia sobie poparci5! nie­
których grup piawicowych i jedno­
cześnie wzmocnienia rządu, który 
przez powołme sit facbowycn, zaw­
sze robi dobre wrażenie na masy.

Tymczasem, jak słychać, prawica 
łotewska cieszy się z wysiłków socja­
listów, którzy zdaniem grup prawi­
cowych napewno nie zdołają utwó­
rz; ć gabinetu a jedyn e skompiomi- 
tują siebie w  oczacn społeczeństwa.

Obecnie na Łotwie ao tego stop­
nia zajęć, są wszyscy wewnętiznenu 
sprawami, zagadnieniem prz>szłego 
rządu, iż absolutnie ucichły wszelkie 
spory na temat polityki zagranicznej, 
któiej wytyczne znane będą dopiero 
po ukonstytuowaniu się gabinetu. 
Tern większa się później wyłoń, po­
lemika. Ostatnio jedynie „Latwijas 
Wehsinesis" ogłosił aitykui w któ- 
ryr. dowoczi konieczności zblizema 
z Rosją sowiecką, ze względu na 
niedojśce do skutku kombinacji so­
juszów bałtyckicn, tak z Litwą gi Es- 
'ortją, jak łeż szerszego z Polską i 
Fin>andją.

Prawie jednocześnie, znany pro­
fesor Woidemaras, wystąpił na ła­
mach kowieńskiego „Lietuvisa“ z 
dłuższym artykułem omawiającym os­
tatnie exposś posła sowieckiego w 
Kownie Aleksandrowskiego. Wolde- 
maras ,wiazi w zapewnieniach posła, 
szczera przyjaźń Rosji względem Lit­
wy — Wielka część naszego społe­
czeństwa — pisze autor — żąoa, iż­
by Litwa opierała się na Rosji’ w 
zatargu z Poiską. Rosja jest jedy­
nym państwem w Europie, które 
dotychczas uznaje pretensję Litwy 
do Wilna. Od nas samych zależy, 
eżeli otrzymać chcemy z powrotem 
W  ino. ażebyśmy wszelkiemi siłami 
dążyli do zoiizenia z Rosją.

Usfepieo^ gabinetu p. Wt Grabskiego.
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Wczoraj nożnym wieczorem przy­
szła wiadomość, że p- prezydent 
Wojciechowski przyjął dymisję gabi­
netu W ład. Giabsk.ego Dyrmsja ta 
S D a d a  niespodzianie, bo przeciez je­
szcze we środę rząd odniósł zwycię­
stwo, coprawda dzięki dość dziwnie 
wyglądającej koalicji prawicy ze stron­
nictwami robotmezemi N.P.R. i P.P.S. 
Jak się też zdaje główne powody dy­
misji tkwią pcza parlamentem.

Rokowania z Berlinem zatrzyma­
ły się na martwym punkcie. Roko­
wania te zostały utrudnione po trak­
tacie Locarno, po którem Niemcy zy­
skały znaczną swobodę ruchów. Pan 
Właa. Graoski jak zawsze był opty­
mistą w sprawie wojny celnej ż 
N iemcami, twierdził, że ją wygramy, 
że Polska jest gotowa aby ją wypo­
wiedzieć, jego gabinet spowodował 
jej wybuch pizez zarządzenia w spra­
wie optantów, później przez p. Skrzyń­
skiego cotmęte na całej linji. Teraz, 
gdy Niemcy zaząaajy całego szeregu 
rzeczy istotnie bardzo ciężkich — mi­
nistra Grabskiego zawiódł swoisty 
jego optymizm i drugi raz rękawicy 
podejmować nie chce — ratuje się 
ucieczką.

Złoty się załamał, dolar osiągnął 
już onegdaj cenę sześcm i pół zło­
tych. Prezes Karpiński nie podzielając 
optymizmu p. Grabskiego oświadczył 
s(ę przeciw użyciu pieniędzy Banku 
Polskiego na cele interwencji giełdo­
wej, ceiem sztucznego podtrzymania 
kursu złotego. Pan Karpiński mnie­
ma, te o kursie złotego nie stanowią 
mniejsze czy większe kredyły intei- 
wencyjne, lecz ogólny start gospo­
darczy kraju, który w obecnych wa- 
runkacn me rokuje nadziei na stabili­
zację złotego. Wobec tego p. Kar­
piński uważaj, że pieniądze na inter­
wencję będą piemędznu wyrzuconemi 
za okno.

Wreszcie krąży pogłoska, że pe­
symizm i zniechęcenie ministra Grab- 
sk.ego powiększył jeszcze zły humor 
klubu P. P. S. z powodu dymisji min. 
Sokala.

Pan Włttd. Grabski ustąpił więc 
nie z powodu woii pailamentu. Wy- 
penęło go same życie. Nie Sejm, lecz 
twai da rzeczywistość wykazała całą 
lekkomyślnuść jego polityki, po za 
czczym optymistycznym frazesem któ­
rej była pustka.

Pan Grabski nie ustępuje z pola 
walki— p. Grabski ucieka. Nie chce 
juz piastować tern m.mstra dłużej arii 
chwili. Jest kapitanem tonącego stat­
ku, który pierwszy siada do domu. 
Podobny jest do skwaszonego męża 
i Ojca rodziny, który bez kapelusza 
wybiega na ulice po kłótni familijnej. 
Podczas swegc urzędowania gadał 
frazesy optymistyczne, czasam! fraze­
sy nieodpowiedzialne, niemądre—po 
ustąpieniu r.apisał do prezydenta list 
hś teryczny.

W  liście .ym wyraża p. Grabski 
nadzieję, źe Sejm wytworzy rząd par­
lamentarny, oparty o większość Sejmu. 
Jest to oczywiście żart. Pan Grab­
ski ujawnia humor wisielczy. Takiego 
rządu Sejm nie potrafił skonstruować 
przez lat kilka — więc nie potrafi go 
powołać i obecnie. Pan Grabski mó­
wi o swojej osobie, którą poświęca. 
Wątpliwości co dc własnych kwalifika­
cji bardziej były na miejscu dwa lata te­
mu (19 listopada 1923 r.) kiedy go 
p. Wojciechowski na premiera zapro­
sił, — niż teraz kieay Polskę zosta­
wia zrujnowaną własnemi rządami.

Stjm utrzymywał p Grabskiego 
nie przez wzgląd na „dobro państwa" 
lecz przez p. p. postów polityczne 
tchórzostwo, niemoc dziania, nie­
udolność i bezradność. Odpowiedzial­
ność za p. Grabskiego, za jago 
uceczkę spada jedr.ak na Sejm 
polski.

ski, którego rriowcm dużo się wyba­
cza, lecz prasa Warszawska jui głoś­
no wzywa do wprowadzenia dykta­
tury. Cóż na to powiada — War­
szawski Komisarjgt Rządu? Czy nie 
warto przysłać tamtejszych referen­
tów do Wilna, aby im pokazać jak 
się u nas cenzUiuje gazety.

Rzeczpospolita pisze o 2 grudnia 
1851 roku z entuzjazmem i kończy 
słowami: „wtedy błogosławili we
Francji ludzie księcia Ludwika Napo­
leona Bouapartego za uwolnienie ich 
od chaosu".

Wstępny w Rzeczpospolite] utrzy­
many w takim samym zamachowo- 
dyktatorskim tonie.

Nie jesteśmy zwolennikami \ dy­
ktatury, — zwłaszcza u nas, gdy dy- 
kiatoiem mógłby być jedynie wódz 
jednej z partyj, względnie cztówiek 
wysunięty przez jedną z partyj, a 
więc zwalczany Drzez wszystk<e inne 
Jesteśmy zwolennikami pozapartyjntj 
praworządnej naczelnej wtadzy pań­
stwa—jasteśmy monarchistami.

Pizecież oto dwa lała terru, może 
jeszcze rok temu „prawicowa" nasza 
„prawica" gotowa była ria dyktatora 
wysunąć p. Korfantego. Teraz cóź 
się robi z p. Korfantym? Ogłasza się 
w pismach, że pobrał tyle a tyle 
pieniędzy w bankach państwa. Po- 
m.ędzy innemi zawrotnemi kvrotami, 
które pożyczył sobie p. Korfanty 
okazuje się, ze dostał na swoją ga­
zetę Polonia ,od banku Śląskiego, 
akcje którego są w rekach rządu —  
194.U00 zł. na gazetę Rzeczpospolita 
— 49.000 zł. ra drukarnię Rzeczpo­
spolitej —53.000.

hojme pożyczał p. Grabski gaze­
tom p. Korfantego, hojnie się przy­
czyniał do „niezależnej opinji pol­
skiej*. W  tych warunkacn się rozu­
mie biedę, którą znosić muszą gaze­
ty i gazetki, które naprawaę są nie­
zależne. Dobrze, że się przynajmniej 
przed swoim upadkiem p. Grabski 
nawrócił cyfry i ogłosił.

Na jedno ze swoich przedsię­
biorstw pożyczył p Korfanty w tym- 
z ° banku państwowym 349.000 zł. 
na inne 189.000 zł., osobiście 95.000 
zł. i 22.000 dolarów. Tak się poży­
czało człowiekowi, który dziś jest 
prawie bankrutem. Istotnie w tych 
warunkach trudno było czynić ulgi 
podatkowe kupcom wileńskich lub 
właścicielowi spalonego folwarku w 
Brasławskim powiecie. Zwłaszcza je­
żeli kupiec i obywatel nie byli posła­
mi na Sejm

Miał rację Nansen gdy w roku 
1905-ym opowiadał się za monarchją 
w Norwegji, twierdząc że, „republika 
za drogo kosztuje”.

Prezydia* Wojciechowski przygął dyalsię
Min. Raczkiev/icz pełni obowiązki premiera
(Telefonem od własnego korespondenta Słowa z W arszaw y)

W  piątek o godzinie 18-tej prezes Rady Ministrów p. W ładysław Grabski złożył na -ęce 
Prezydenta Rzeczpospolitej p. Wojciechowskiego prośbę o dymisje Prezydent Wojciechowski dym 
sję Drzyjąl i wyznaczył jako zastępcę premjera Grabskiego, Ministra Spraw Wewnętrznych p W Ł  
Raczkiewicza oraz Min. Przemysłu i Handlu p. Klarnera jako Ministra Skarbu. '

Bezpośrednio przed zgłoszeniem przez p. Grabskiego prośby o dymisję odbyłc się posiedze­
nie Rady Ministrów na którem zaakceptowano stanowisko premjera.

Powody dymisji.
Prem jei G rabski w  piśmie wystosowanym  do Prezydenta Rzeczpospolitej poaaje następu­

jące pow ody dymisji:
1) brak zwartej większości sejmowej, wskutek czego ustawy sanacyjne od szeregu tygodni 

nie m ogły doczekać się w Sejmie trzeciego czytania. 2 ) niemożność uzgodnienia działalności Banku 
Po lskiego z. zamiarami rządu w  spraw ie obretu kursu złotego. W  tej istatniej sp-awie od kilku 
dni pomiędzy preetsem Banku Po lskeąo  p. Karpińskim  a p iem jerem  Grabsk m toczyła się żywa 
w ym iana zdań Ja k  mówią w  kołach sejmowych prezes Karpiński był przeciwny arowadzoniu 
dalszej interwencji na g ełdzie w celu utrzymania kursu złotego. Późno w  eczorenó w c czwartek 
prezes Karpiński i premjer Grabski byii przyjęci na dłuższej audjencji u p. prezydenta Wojcie- 
chowsKiego,

Opozycja P.P.S. i rokowania z Niemcami — przyczyną przesilenia.
Jak podaje „Express Poranny*1 w dodatku nadzwyczajnym: dalszemi powodami są: w kotach . sejmowych 

mówi się, że âko powód dymisji rządu uważa się uchwalenie przez kumisję sejmową votum nieufności dl? mi­
nistra Sokala wskutek czego PPS. wchodząca w skład dotycnczasowej w-ększości popierającej rząd przeszła nagle 
do opozycji. W  ostatniej chwih dowiaduje się „Express”, że dalszym powodem dymisji zZąQU) są wiadomości z 
któremi przybył dzis rano z Berlina pos. Diamana, członek delegacji polsk.ej ao rokowań z Niemcami. Przywiózł 
on mianowicie ultimatum rządu nie.nieck!ego. stawiające jako katógo-yczny warunek dalsżycb , rokowań polsko- 
niemieckich natychmiastowe cofnięce wszystkich obostrzeń f zakazów celnych wydanych p.zez prem ;ra Grab­
skiego. Przyjęcie tego żądania byłoby równoznaczne z przekreśleniem całej dotychczasowej polityki "os- 
poaarczej.

Narady stronnictw.
Marszałek Sejtnu odbył w godzinach wieczornyc 

sorawie sytuacji wytworzonej przez dymisję rządu.
naradę z pizywódcami ( stronnictw sejmowych w

Wrażenie w stolicy
Wiaaomość o dymisj. gabinetu obiegły lotem błyskawicy miasta wywołując wszędzie ogromne poiusze- 

nie i konsternację zwłaszcza w sferach gospodaicych. Wszystkie dzienniki wydały dodatki nadzwyczajne. Tłum 
ludzi kupującycn dodatki w rucnliwych punktach miasta tamowLy częściowo ruch uliczny. Cnłopcy nie nadą- 
ża!‘ z wydawaniem reszty.

Późnym wieczorem ruch uliczny wyKazywał niezwykłe ożywienie o tej porze.

Zaczynają się dziać dziwne rze­
czy. Nietylko p. minister >Wł. Gmb-

Wróćmy do dyktatury.
Jesteśmy tak głęboko przekonani, 

że za pół loku, za rok ulice miast 
naszych roić się będą od okrzyków 
«niech żyje monarchja» — że jeste­
śmy przeciwnikami tej dyktatorskiej 
pal jaty wy, która wywróci nam zno- 
wuż pojęcie o prawie pohtycznem 
do góry nogami.

Dyklatatura to instytucja niepra- 
worządna i prowizoryczna. Monar- 
chja jest hamulcem bezpartyjne­
go beziadu, jest praworządnosrią, jest 
jedyną władzą stałą i nieśmiertelną

Z chaosu do którego doprowa­
dził nas Sejm i wszelkie jego ema- 
racje, wszelkie gabinety, które choć­
by się po sto razy «nieparlamentar- 
nemi» nazywały są przecież nieod- 
rodntmi synami swego sejmowego 
rodzica — wszelkie inne władze pro­
tekcyjne ze ślicznemi aforyzmami o 
„ludziach mechaniczno słonecznych i 
techniczno-słonecznych" — z chaosu 
tego naród nasz wyjść musi.

Cat.

Komunikat urzędowy Polskie] Ajencji Tele­
graficznej.

Oświadczenie premjera Grabskiego
W A R SZ A W A . 13/XI. [Pat]. Prezes Rady Ministrów złożył 

dnia 13 b. m. p. Prezydentowi Rzeczypospolitej następujące pistro:
„Nowy spadek złotego, pomino zrównoważonego iuż trzeci 

miesiąc bilansu handlowego ora2 nieustanny wzrost bezrobocia 
stanowią objawy życia zbiorowego, wymagające bezwzględnie po­
rozumienia wszystkich czynników życia politycznego kraju, dba­
łych o losy państwa polskiego, w celu zaprzestania walk polilycz- 
nych i parlamentarnych . stworzenia dla rządu podstawy niezoęd- 
nego w takich chwilach dziejowych autorytetu.

Ponieważ moj‘a osoba na stanowiskach urzędowych stanów, 
przeszkodę, jak to się okazało, czuję się zmuszony prosić Pana 
Prezydenta o zwolnienie mnie z piasxowanvcn urzędów natycn* 
miastowo bez pozostawienia mnie nawet częściowo na mych sta­
nowiskach, a to w celu, ażeby aż do chwili utworzenia sie rządu 
opartego na dużej większości parlamentarnej co może wymagać 
dłuższego czasu, moja osoba nie była czynnikiem, utrudniającym 
współdziałanie między Sejmem iako całością i rządem, co dziś 
jest już naczelną koniecznością państwową4.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podzielił powyższe moiywy i posta­
nowił do przedstawionej mu prośby o dymisję przychylić się. W  wyniku 
tego, p Prezydent Rzeczypospolitej zaptosił do siebie p Marszałka Sejmu 
Rataja i odbył z nim dłuższą konferencję w obecności Prezesa Rady Mi­
nistrów.

O godz. 5 popołudniu zebrała się Rada ministrów, skłaniających go 
do ustąpienia i jednogłośnie orzyłączyła się do jego decyzji.

Pozatem rada Ministrów załatwiła szereg spraw ciężących, stojących 
na porządku dz;ennym. Między innemi uchwalita wniosek ministra w 
sprawie zwaloryzowania róimcy rmęozy wypłaconemi a przypadającemi 
w myśl ustawy z dnia 11 grudnia 1923 roku zaopatrywaniami tmerytal-

Posiedzenie Izby.
Odrzucenie, wniosku o rozwią­

zanie Sejmu.

nertu.
Dodatek „Słowa“  w Wilnie

Wiadomość o dymisji pierwszy obw.eścił dodatek nadzwyczajny 
„Słcwa" który ukazał się na mieście o godzinie pół do dziewiątej. M ;ruo 
spóźnionej pory dodatek c:eszył się niezwykłenr powodzeniem we wszy­
stkich dzielnicach miasta. Wiadomość o dymisji wywołała w mieście zro­
zumiałe poruszenie.

W ARSZAW A, 13 Xi. (PAT.) 254 
posiedzenie Sejmu, Przystąpiono ao 
Obrad nad w niosicierr, Wyzwolenia o 
rozwiązanie Sejmu.

Pos Bagiński rWyzw.) mówi, że 
ustawy, które m:ały rozwinąć Konsty­
tucję do dziś dnia ne zostały uchwa­
lone. Co do polityki gospodaiczej 
Sejm również nie dorósł do swego 
zadania. Płynie to stąd, że większość 
seimow? meraz sztucznie konstruo 
wana nie może zrozumieć • zasadni­
cze;. prawdy, że Poiska jest państwem 
drobnego rolnika. Drugą wielką winą 
tego Sejmu jest niezrozumienie spra­
wy mniejszości narodowych Mówca 
proponuje rozpisanie nowych wybo- 
i ów na 14 lujjego 1926 roku cc u- 
względniłoby wyznaczony przez Kon­
stytucję termin. Samo rozwiązanie 
9siniu mogłopy być natychmiastowe. 
Możnaby również wyznaczyć wybo­
ry na 14 lutego, a Sejm na pewien 
czas pized tym terminem rozwiąże 
się Pos. Bagiński mówi, r że chce 
bronić parlamentaryzmu i jego po­
wagi, która będzie zachwiana, jeśli 
będzie trwać Sejm bez widolrów 
stworzenia większości.

Pos. Koztowski (Z.L.N.), który 
twierdzi, że ci którzy che? rozwiązać 
Sejm, mówią, że może być lepiej, ale 
jest to usposobienie ludzi, którzy lu­
bią grać va banque. Nam tak grać

W ielki spisek- w  Hiszpana.
Nieudany zamach.

PARYŻ, 13 Xi PAT. Journal donosi z Madrytu, źe w związku z 
wykryciem spisku przeciwko Dyrektorjaiowi, aresztowano tarn awóch 
generałów, 4 pułkowników, 4 majorów, wiele oiicerbw niższych oraz 15 
podoucerów Zamierzali oni w drodze przewrotu wojskowego proklamo­
wać usbój republikański.

W ice-gubernator Kłajpedy.
Nowy urząd.

KŁAJPEDA, 13.XI. (Pat). Oprócz nowego gubernatora litewskiego w 
Kłajpedzie byłego konsula w Kłajpedzie Ziwiusa utworzono nowy urząd 
wice-gubernatora i na to r.owe stanowisko powołano nauczyciela litew- 
sk:ego w Kfajpedzie Szlasa.

M ussolini n«s podpisze układ Locarneński.
RZYM 13 X I PAT. „Messagero* donosi, że Mussolini nie pojedzie 

do Londynu dla podpisania układów spaiafowanych w Locarno.

nie wolno. Trzeba spróbować zmiany 
ordyuacii wyborczej. Zmniejszenie licz­
by stronnictw, redukcja m2łych stron­
nictw będzie krokiem coksanacji sto­
sunków obecr.ych. A więc konieczne 
jest zmmejszenie kczby mandatów 
Co do terminu rozwiązania Sejmu to 
już w każdym razie jesteśmy najbar­
dziej przeciwni rozwiązaniu za dwa 
tygodnie. Pytoby to w najwyższym 
sfopmu szkodliwe. Sprawa rozwiąza­
nia Sejmu musi być złożona w ręce 
czynnika poza sejrrowego, a więc 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Wnio­
sek pos. Bagińskiego zmodyfikowany, 
a opiewający, żc Sejm rozwiązuje się 
z chwhą powzięcia tej uchwały od­
rzucono w imienne giosowanru 204 
głosam. przeciwko 126.

Następnie głosowano przez przej­
ście Drzez drzwi nad wnioskiem po­
sła Bagińskiego o rozwiązanie Sejmu 
w dniu 26 listopada b. r, Wniosek 
ten odrzucono 20b głosami pizeciwko 
93. Po odesłaniu do komisji w pierw­
szym czytaniu kiiku ustawą posiedze­
nie zamknięto.
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ECHA KRAJOWE
Utrapienia kolejowe.

— Korespondencja Słowa —

Ktoś niedawno chWalił się w .Sło ­
wie’ , ie  list jego> czy do niego adre­
sow ać, podróźowaj óo kilkunastu 
urzęoów pocztoWyCh, zanim trafił do 
celu

O w? J'ieika sztuka!
^  Tam jakiś głupi mały list tak się 
zswcndał, mnie stać na opowiedze­
nie lepszego kawału, tern ciekawsze­
go, (.n kt temu nie uwierzy), ie praw­
dziwego!

Na zamówienie poważnej insty­
tucji nanaiowej, jaką jest Centrala 
Rolniczo Handio wa w Nieświeżu, wy­
słano z fabryki „Sierpczanka" w 
Si irpcu ładunek dzies.ęciu sieczkarń . 
Na frachcie kolejowym stała wołu- 
wemi literami wypisana stacja odbior­
cza: Hurodziej.

Myślicie może, że sieczkarnie po­
tulnie pojechały tam, gdzie im kaza­
no?1 A broń Boże! Wolały uiząozić 
sobie wycieczkę turystyczną i poje­
chały zwiedzić stację Horodźki!

Co ’m to szkodzP Czyz koniecz­
nie tylko s!eczką mają przez całe ży­
cie ciąć!

W  Horodźkach władze stacyjne 
zdz wiły się przyjazdem nieproszo­
nych niespodziewanych gośc:. Je  
gościnność obowiązuje. Sieczkarnie 
wysiadły i zamieszkały w składzie 
stacyjnym. Ale szelmy dyskretnie mil­
czały: ani słówka o tem. że jadą przez 
Horodziej do Nieświeża! -

Na szczęście pomaleńku zaczęła 
się nimi zajmować P. K. P. (Polska 
Kolej Państwowa). Po długich po­
szukiwaniach przysło komuś na myś., 
żeby się dowiedzieć w Horodzieju, 
czy niema tam pod bokiem ukiego 
Nieświeża i to w dodatku z Centralą 
Rolniczo-Handlową.

Ody nadeszła odpowiedź: „a jak­
ie  esf —pow edziano sieczkarniom, 
że dosyć udawania gości w Horouź- 
kach. Wsadzono do wagonu 1 jazda 
do Horodzieja

Tu choć z wyrzutem na twarzy 
ale z utęsknieniem oczekiwał D/rek 
or Centrali, któremu żyć me uawali 
thjenci, Którzy terminowo namówili nie- 
k.orne sieczkarnie i nawet je zadat-

Nieśwież 9 X I. 25.

kowali. Otworzył gościnnie ramiona 
dyrektor, udające rozczulenie, siecz­
karnie omai, że nie zaczęły same się 
kręcić i nie powyskakiwały z wego 
nu, a tu raptem—stop'

Władze kolejowe zasadniczo nie 
uważają za złe, nic me mają pizeciw- 
ko temu, żeby sieczkarnie doszły do 
rąk tego, który je nieopatrznie spro­
wadził, ale me maga dać siępokizyw- 
dzić: a więc, dyrektorze, płać zajazuę 
pupilek z Sierpca do dorodźkow, 
płać za drugą podiót z HorodźKów 
Jo  Horodzieja, płać komorne w I lo- 
rodikacti, płać tastsamow Horodzieju 
do chwni, gdy me zapłacisz wszyst­
kiego, płać za koszta takie, inne i 
jeszcze inne.

Biedny dyrektor był w kiopoc.e 
nieiada: w domu oczekują go nie­
cierpliwi klijenci, tu, gdy zaczme wo­
jować o swoją krzywdę, sieczkarni 
się obrażą, zamieszkają w swadach 
ko'ejowych, a potem będą korzysfać 
z ocorony lokatorów i na stałe osią­
dą w Horodzieju. Na ro zgodzić się 
n,e mógł, gdyż albo sieczkarnie [zde­
moralizowały się i zardzewiały dosz­
czętnie, do chwili gdy wyższe wła­
dze kolejowe rozstrzygnęłyby całą 
sprawę, albo niegrzecznie zaczęłaby 
która ciąć sieczkę dowypenama pew­
nych objektów. Za taką obrazę po­
pełnioną przez pupilki pewno znowu 
zapłacić ?y mus.ał-dyrektor

Wobec tego machnął na wszyst­
ko ręką, bardzo uprzejme, bo tyl*o 
w duchu zak.ął siarczyście, zapłacił 
wiele od niego żądano załidował 
sieczkarnie na wozy ■ pojechał do 
domu, medytując nad tem, że i po 
szynach można jechać .rzemiennym 
dyszlem"!

Dla zasady Centrala złozyra od­
wołanie do wyższych władz kolejo­
wych i łudzi się błogą nadzieją, że 
za parę lat część kosztów podróży 
wesołych sieczkarni będzie zwrócona.

Nadzieja dużo rzeczy okrasza!
A co?! Niech się list wędrujący 

do piętnastu rrzędów pocztowych 
schowa!

Z. D.

Z życia białoruskiego.
Jeszcze o rządzie białorusk m...

Niedawno podawaliśmy w stresz- 
zeniu, najbardz'ej zajmujące ustępy 
artykułu „K ryn icy*-p. t. , Nasza 

m igracja'. W  ariykuie tym podda- 
nar o ostrej krytyce rząd małorusk: \l. 
Iwikiewicza w Kowme (były rząd W. 
.astowsk-ego), zwłaszcza zaś jego ek- 
oozyturę prasKą (t.z. „Prezydjum Ru- 
ly Republiki"). Pobudką do tak gwał- 
owriego wystąpienia posłużyła Biało- 
uska konferenma Poetyczna w Ber­
nie, inicjatywa zwołania jej _ należy 
o rządu białorussiego A CwieKie* 
incza w Kowme. Otóż w ’docznie ta 
właśnie inicjatywa płynąca od strony 
>bozu wrogiego, podziałała tak oraż- 
liąco na zazdrosnych o swe wptywy 
władcę mało uskich polityków w 

Wilnie. Głos „Krynicy" me poznsr ł 
idosoonionym. „Zyćcio Siełarnsa‘ , 
awiązując do powyższego artykułu, 
ało zajmujący artykuł wstępny p. t. 
Organizacja emig~acj"  zamieszczo- 
iy w Nr. 13 tegoż pisma.

C ęść merytoryczna tego artykułu 
\acechowana głęboką znajomością 
zsćzy, stanowi jego wstęp porzą- 
kowy, c.iarakłeryzujący rząd bśało- 
uski A. Ćwikiewicza i jego aziałai- 
iość, oraz stosunek doń spułe- 
zeństwa białorusK.ego Oto treść te- 
;o ustępu w brzmieniu dosłownem: 
'ody Rada Białoruskiej Republiki 
.udowej w M ńsku rozpadła się i 
>arija eserów białoruskich, odrzu- 
,wszy wszeikie rradycje i mandaty 
-go zjazdu wszechbrałoruskiego, „re- 
-.o.ucyjną" drogą utworzył swoj 
rząd’" partyjny z p, W. Łastowsk m 
la czele (13 go grudnia 1919-go r )  
-„rząd" ów przestał oyć reprezema-

cja ogóino—narodową i opierał się 
jedynie na eserach, którzy go t w o ­
rzyli.

Jednakże, biorąc pod uwagę to 
że „rząd* ten pracował wyłącznie za­
grań. cą, dokąd wyemigrował w cał­
kowitym swym składzie, oraz że jego 
wystąpienia m.ały na celu propagan­
dę sprawy białoruskiej wsród mo­
carstw obcych i obronę narodu bia­
łoruskiego przed rozmaiłem, władza­
mi okupacyjnemi w kraju, — społe­
czeństwo oiałoruskie i organizacje 
krajowe .tolerowały” (ciarpieli) ist­
nienie tego , rządu”, ani go podtrzy­
mując, ani też występując przeciw 
memu. *

Gdy w Białorusi Wschodniej roz­
poczęta się budować państwowość 
białoruska w kształcie Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki Rad, a w 
Białorusi Zacnoaniej zostało wspól­
nie obrane biaruskie przedstawiciel­
stwo sejmowe, klóre uzyskało mo­
żność przemawiać z trybuny sejmo­
wej na świat cały, — wszeika racja 
istnienia naoal tego «rządu> zagra­
nicznego, któiy ponadto utracił łą­
czność z krajem,—znikła sama przez 
s.ę. A  i stronnictwo eserów biało­
ruskich, które się było utworzyło w 
grudniu 1919 r„ wkrótce się samo 
zhkw.dowało, prawie całkowiJe prze­
chodząc do pariji komunistycznej. 
To ostatecznie dobiło «rząd».

Krajowe organizacje b.ałoruskie 
niejednokrotnie zwracały się do tego 
„rządu" z nawoływaniem do zlikwi 
dowania się i utworzenia zagranicz­
nego komitetu narodowego, k óiyby 
prowadid akcję oiałoiuską poza gra­
nicami Ojczyzny, bromąc interesy

Zwrot w sprawie Olszanskiego.
Władze niemieckie wydały odpisy aktów.

W ARSZAW A. 13-XI. PAT. Ministerstwo Sprawiedliwości otrzymało 
dnia 12 b. m. za pośreunictwem Mintsterstwa Spraw Zagranicznych uwie­
rzytelnione odpisy wyciągów z aktów w sprawie Teofila Oiszańskiego. 
Akty te zostały tegoż dnia nałychmiast po otrzymaniu wysłane expresem 
do sądu okręgowego karnego we Lwowie.

Sensacyjne morderstwo w So;ju
SOFJA, 13-XI. PAT. Dziś rano buimistrz m. Sof|i zostat zamordowa 

ny przez zwolnionego z posady byłego urzędnika miejskiego. Morderca 
popełnił samobójstwo.

Znowu defraudacja na kolei we Lwowie
W * R S Z Ą W A ,  13.X  (tel. wt: Słowa). Ze L w o w a  donoszą o w ykryc iu  n o w e j 

kolosalnej defrauaacji popełn ionej w Dyrekcji K o ie i we -wowie. Zdefraudo- 
w an a  suma sięga 35 tysięcy z ło iych , oyć może jednak że śledztwo prowadzone 
przez władze n okuraio isn ie  u jaw n i jeszcze inne nadużycia Defraudant inspek­
tor ko le jo w y zbieg ł w  n iew iadom ym  kierunku.

Tajemniczy zb eg z Rosri
Zatrzymany na granicy

12 b. m został zatrzymany około strażnicy K. O. P . N r. 16 w  re jon ie  
H o łu b icz  tajemniczy osobnik, który przekroczy ł granicę polską P rz y  zatrzym a­
nym znaleziono prócz różnych listów  i notatek', treść k iórych narazie sie jest 
znana, dowód osobisty, w yoariy przez w ładze sow ieck ie  na im ię Bohdanow a. 
Zachodzi podejrzenie iż jest to szpieg sow iecki. D.uszych szczegó łów  wobec 
prowadzonego śledztw a podać narazie nie m ożemy, (sj

Min- Sikorsk; w komisji wojskowej.
Na_ tfczorajszerrr posiedzeniu sej- zupełnie nowy i pierwszorzędny. Ce­

ntowej kom.sji wojskowej zabrał głos ny 3ą wewnętrzne francuskie. Było 
m mster spraw wojskowycn generał podkreślane, że fabryka Arma przera- 
Sikorski, który odpowiadając na zgło- bja materjał, któiy otrzymano na pod- 
szone w dmu wczorajszym interpe- stawie właśnie tego kredytu. To jest 
lacje w sprawie administracji wojsko- kłamstwo. Arma została zorganizowa- 
wej, stwierdził, iż wysuwane żar. uty na dla przeróbki luf karabinów rosyj- 
goazą wprosi w samą armję podry- skich do karabinów mauzerowskteh, 
wają autorytet przełożonych. bo- to się bardzo opłaca. Arrra w

Są to po części p.O'ki potworni: dwuch latach ostatnicn otrzymała oko- 
Minister bdmawia zarzut po  ̂niesiony jQ 750 tysięcy złotych. Jest to rzeczą 
przea prasę, jakoby w roku bieżącym natu.alną, że w roku 1925 trzeba by- 
skradziono w wojsku 200 miljorów j0 wielkich wysiłków na zorganizo- 
zło*ych. wanie fabryk' i dopiero tetaz może

Jeżeli się uwzględni wysokość bud* sję odbywać feaściwa fabrykacja, 
żetu wojskowego oraz odejmie to, co Zaatakowano również, że przeszliśmy 
musiano wydać na pożywienie i ubra- na krótkie karabinki, ale tak się stało 
nie armji, to wypadłoby z tego że we Francji i w Niemczech, a starne 
skraGziono wszystko i nic nie pozo- zapewne wszędzie, bo długi karabin 
stało na jakiekolwiek posunięcia in- obciąża zbytnio żołnierza i ma już i 
westycyjne. Gdyby naprawdę sk,a- ta  ̂ drugoizędną rolę, pierwszą rolę 
dziono w wojsku 200 rmljont w zło- ma bowiem bron maszynowa, 
tych to pierwsza w tem musiałby mieć , , .
udział minister i najwyżsi jego po- . W  <̂a ŝzy(j17 Clą2u przemówienia 
mocnicy. \Vszystk-e organy Drasy roz- 1 Ir,ster 3'wierdza, ż« tak co do 
siewające tę pogłoskę będą musiały organizacji, jak i co do składu oso- 
przed sądem u-prawiedliwić swoje histego ośaz kontndr nastąpił ws-zę- 
twierdzenia i przedewszystkie mini- ^z'e przełom. 1 tak co to K. -. 
ster ma nadzeję, ze tą drogą stwer- tc ! ad u życia powstawały 7- po 
dzi się źródło skąd pochodzą te po- chaosu, jaki istniał po demobilizacji-
głoski. Gruntowna zmiana nastąpiła w

Sprawdzianem sprawności admims- dziedzinie buaowniclwa, gdzie roz- 
tracji wojskowej jest tempo w jakiem dzielono spiawy mżynieiskie od for- 
rozlicza się z sum pobianycb od tyfikacyjnych i saperskich nastaoiła 
skarbu. Co do tego ostatni rok przy- nomalizacja typu koszar. Wprowa- 
nosi poprawę, bo gdy poprzednio dzouo inny system kierownictwa bu- 
przedkładano Naj'wyższej Izbie Kon- dowy. Rozizuiność zdołano o 50 
tro i spiawozdania nawet z 7-mio proc ukrócić. Co do Interdentury, 
miesięcznem opóź lienieniem, to w zapoczątkowano gospodarkę ryczał- 
lipcu opóźnienie wyniosło tytko 9 tową. Dz-ęki temu, oticer bezpośre­
dni, a sprawozdanie za sierpień przed- dno zwigzany z żołnierzem będzie 
łożono w terminie. Obecnie minister mniej narażony na pokusę, po dru- 
stara się o uregulowanie racnuby gie przyjęto zasadę bezpośredniego 
materjałów we wszysik>ch D. O. K. kontaktu producenta.
Jest w tein iu i pewien postęp, ale 0 , . . . . , 0 .,
praca jęszcz^ nic jest skończona. , .  Po  P rze' low',etl ,u mmJ st,ra. ?,,kor* 
r  Minister kategoryczni* siw  rrdza, w ” ,0% k Pos; Kcsciałkow-

że poma Alanie g o o w, ażeby .u m ó w  s,e° °  {K]f  ,a.cy) postanowiono o-
0 dos.a vy d,a wojs,..t czerpał choćby ^oczvc dyskusję do następnego po- 
w małym zaKresie interes polityczny siecl^enia } ogranicśjjc się j yi ie do
1 ażeoy na dostawach robił wygody P ! s k . e . o w a n y c n  do pana mmi- 
pewnym .ud.iom czy s tro n n .So m  M ! ^  \nremj  Posłowie Mie-
pomyfżĄm jest najpoiworniejszf tn ^zmf l 1 ^zmaiyn (Koło
oc7r 7erstwpm Z.yd.) podnieśli sprawę udziału gene-

Cb się tyczy fabryki prochu w n,ów j o..ceró'v armj, c. ynnej w su>- 
Zagi iżdżor.ie .0 bsiągnięcte sa.now - .<{(5re SJl lednoczesme
starczainości pod tym względem jest hV/ĉ ? r . r. .
n.e.ylko w :ia,zy.n inie.es e finanso- . . £ « asiT:ł' . ,ż
 ̂ytn, ałe jesf również postugiem 'slotn,e z-k-aiła s.ę do wojska już 

strat agirz ym dawno. Minister wydał jednak suro-
V ćo  dc kredytu 200 m.ijonów zło wy «zcby w sprawie dostaw

tych, k ó.ry został zaatakowany, to riC pertraktowano z trenera am. cz n- 
połegał on na ukowaniacn rząau n>T ' ążeby f,rmy na czele któryci 
polskiego rządem, francuskim . o Si0l  ̂ ¥ '  s« fow>e administracji woj- 
zadnem Dośreonictwie ni| był, rno- sk,.w ? z'^ ,ałJ, '™>es7czone na czar- 
wy. Materjał nam dostarczono potem ny 1 l'5'30*1-

Re im  : R ar-ri F.nlandja pa zostaje w 
• ‘ sferze polityk-’ państw

Pełnomocnictwa p. Korfante- b a łtv c k ic h
go cotnięte. ■

WMDC7 .W A  i i Y i  t n   ̂ Czy L ifw a  będzie zaproszona W ARSZAW A. 13X1 (te l.w łiS ło w a ). na konfe*-encję Estonji, F in land ji, 
Preifijtr Grabski wysttSo /ął do nre- Ło t . j p^j£ki w  Rydże-
zesa Banku Gospodarstwa Krajowe­
go p. Steczkowskiego pismo w spra- Pcseł finlandzki w Łotwie i Estonji-
wie wywołania pos. Korfantego z pre- który przybył do Rygi w celu oso- 
zesury Banku śląskiego cofajĘc jed- b stego złożenia źycceń nowowyora- 
nocześnie nełnomocnictwa rządowe nemu prezydentowi państwa Łofew 
dla p. Korfantego w związku z udzia sku-go, przyjął przedstawicieli prasa 
łem Polski w przedsiębiorstwach Gór- i przedstawił obraz ogólnych stosun- 
noś’ąskich Ktedyty uzyskane przez ków Nadbaityku z nfilandją. Poseł 
p. Korfantego w Banku Ś'ąskim wbrew zaprzecza pogłoskom, iż Fmiandja w 
twierdzeniom zależnej od niego pta- ostatnich czasach zaczęi się skłaniać 
sy nie są dostatecznie jak się dowia- w ^wsj orjentacji politycznej w stro­

nę Skaodynawji i t  stosunk1 jej z 
Nadbałtykiem traciły uprzednią szcze­
rość. 'ogłosksi t są rozoowszechn a- 
ne przez meorzyjaciół Nadbdtyku i 
powierzchownych obserwatorów. Od

dujemy zabezpieczone.

Fabryka Pocisk i M. S. Woj­
skowych.

W ARSZAWA, 13X1. (tel wł.Słowa), przyszłego roku Finlandja zakłada w 
Fabryka Pocisk zalega oa dłuższego samodzielne przedstawiciel-
czasu w wypłatach robotnikom. Oneg- stwo co wskazuje nie na chęć ogra- 
daj delegacja robotników interwenjo- r,cz ’nia stosunków z Łotwą, lecz na 
wała u zarządu fabryki w sprawie rozwijanie.
wypłat. Zarząd wyjaśnił delegacji, iż Na zjpyiatne, czy Fin'andja mia­
nie może w tej chwiii udzielić żad- lal,y cokolwiek p zeciw temu, aby 
nej konkretnej odpowiedzi codo ure- na konferencję ministrów spraw za- 
guiowania należności ponieważ Mini- gian'cznyc.h Fir.landji, _stonji, Ło>wy 
sterstwo Sptaw WojsKOwych winne ■ Polski. Któia na w.osnę w r. 1926 
jest zarządowi 1200 tysięcy złotych będzie zwołaną w Rydze została za- 
dotychczas nic na poczet tego długu proszona rownież Lst -va, poseł od- 
jeszcze nie wpłaciło. powiedziai, iż Finlandja zawsze sym­

patyzowała z Litwą. Ponieważ konfe- 
Realizacja pożyczek dopłerO rencje ryską organizuje Łotw?, dia 

na gwiazdkę. tego też jej przysługuje inicjatywa
zaproszenia Litwy. Finlandja me rozą 

ARSZAWA, l2.X\.(tel.n>l.Słowa), ważała iej kwestj i i dia!ego można -j 
W  sprawie pożyczek zagranicznych uważać za otwar tą.
prowadzone są w dalszym ciągu io- n u  i  ■■■■■...-......—
kowania z różnemi bankami zagra- ,
nicznemi. Narazie poważnie brać ^ »O W O SG 4  W y d s W i l i C Z S  
można w rachubę zabiegi o dwie .

 ̂ b „W iadom ościachpożyczki :.órych podsi. wą będą mu- (Nr 45) ^ ^ ^ ^ u z j i t y c z n y c h  
nopale ’Vtumowy 1 spirytusowy. Reah- Perlatywó-Y wywiad .U  ftomain Roli* 
zacji tych pożyczek nie należy się 
spodziewać przed grudniem, gdyż 
nastąpi ona tylko po ratyfikacji umów 
lokarneńskich oraz uchwaleniu przez 
izby prawodawcze ustaw sanacyjnycn.

Nowa djecezja.
Havas donosj z Rzymu Admini­

strator apostolski na G. Śląsk ks.
Hlona został mianowany biskupem 
nowel S t ó g  IC-Ow-doe; z siedzib,
T ■ I  M  rt t r t a  .  .1  ,  .  f l  ,  A A  I n  M  . -  . . .  A  M  I  w  4 _  . —. n  „

L ite rack ich '
SH-

uda“
pióia p. Ireny Krzywickiej.

— H . Galie-’ „W y p is y  po lsk ie " na od­
dział piąty oraz na oduziai szósty i siódmy 
S ik o ły  powszechne,, tudzież na klasę i?  gę i 
3-cią szkoły średniej. Wydawnictwo M.Arcta 
Warszawa. 1925 Z  ilustracjami.

- Są to po iręczmki dobrze znane. Nowe 
ich wydanie uległo giutitownym przeróokom 
i dopełnieniom. Bardzo im Jone wyszły na 
korzyść

— ifa jo t .- „ Z  dalekich Iąoów “. No­
wele i opowiadania. Str. 308. W -rszawa. Ge- 
bctbriei i W olfl 1925. ’

P . Pajzderska, primo Toto Rcgozińska,

w Katowicach. Mianowanie to pozo­
staje w związku z konkordatem po­
między Watykanem a Po'ską i rio- 
wtm rozgraniczeniem djecezji.

swoim w Afiyce, sjiecjalnie wFernando l-o« 
(gdzie też iozgrywa si  ̂ np nowela «Ładu- 
nck palmowego oleju,). Pisze wybornie 
żywo. barwne, plastycznie, a subtelnej iro- 
nji jej nie brak. Opowiadania jej egzotyczne

   mają, obok powabu artystycznego, sporo
materj«łu pouczającego.

— Z  Reutt-W itkowska: -Pie lgrzym * 
. , i • . (Legenda Ossiaku). Poemat. Str. 100. War-Lecz stało Się wreszcie to co mu. szawa. Gebet.iner i Wogf.

siało się stać nieodzownie: ,rząd“ — Wł. O ikan : „L is tv  ze w s i" r Częśc
ostatecznie się zdemo.-aiizował i, a 0 . I ' sr-a- Str- 178' Warszawa. Gebethner i Wolff
parując s.ę w  deiikatnem milczen.u 1925bczyw,5cie.-Podhale. Dużo spostrzeżeń 
O mm piasy lałorusklej 'OWoclów bystrych, dużo refleksyj —  niewesołych. Oi- 
uznania, sam począł wierzyć w io iż krtn zna te wszystk'6 Siery (osobliwie ludo- 
jest on — prawdziwym rządem Białej we) n* wskroś- sty ‘ oryginamy, naracj*
Rusi! Lecz tu wreszce przemówił? W3̂  j .  Ko łodz ie jczyk  iS t .  M. Sum iń  
prasa krajowa, ł terwsza przerwała ski: „Podręczn ik  do nauki p rzyrody", 
milczenie Ciyploma‘yczne , B ie łu r . Kry- Botanika i zoologja. Na klasę IV  gimnazjów 
nica“ ... Tu au fn r n-rvta,-za n-strn humanistycznych. 24? rysunk, i 9 tablic, otr.

2(4. Warszawa. M. Arci. 1925.
ntcau... Tu autor p-zytacza 
charakterystykę rządu białot. zawartą 
w artykule wstępnym „Krynicy* p t. 
.Nasza emigracja", którego treść po­
dawaliśmy w swoim czas e. Po zacy­
towaniu dłuższego ustępu z wzmian­
kowanego artykułu autor zakańcza w 
następujący sposóp: .Oczywista, że
daisze istnienie „rządu* stało ę Ę  już 
absolutnie niemożliwem. I oio rozum-

—  Ja n  Z yd itr : „G eom etrja ". W  za­
kresie szkoły średniej, Str 364. Warszawa 
M , Arol. 1925.

— T. Zieliński: „Religja H e lle n iz m r1. 
Pizekład z upoważnienia autom dr. G . Pian- 
ków.'Or- Warszawa łi/yiiawmctwo Martkie- 
w  ia.il 1925.

Świetne stndjuin jednego z najgłębszych 
jak wiadomo, dziś w Europie znawców 
swltta stai ożytntgo. Tadeusz Zieliński jest 

profesorem

białoruskie na forum międzynarodo- 
wem i skupiając emigrację Diaior. 
Lecz członkowie „rząuu“ nie cndeli 
usłuchać głosu kraju i złożyć swe 
„wysokie urzędy", uaiwme żądając, 
aoy rne oni podporządkowywali s,ę 
won kra,u, lecź odwrotnie, by kraj

słuchał ich rozporządzeń i instrukcji. 
Jednakże orasa białoruska w ktaju, 
muczała jeszcze o tym rządzie", me 
występując przeciw ntemu, oczeki­
wała bowiem że z jego pracy będzie 
cnoć jakaś malutka korzyść dia na­
rodu białoruskigo.

_ . . .  , , . dzi  ̂ profesorem uniwersytetu warszaw-mtjsi z pr srod  naszych  dz ia łaczy skiego. 
em ig racy jnych  zrozum ieli, Że czas już — Zygm unt Bartk iew icz  «Po lityka  
go Z d kw id o w ać. W  iym celu na 10 v  !e s e *- Wybórhbw l 3tr. 438. W a l szawa

X IXny Białoruski zjazd emigracyjny, któ- *W  Głębiach*. Tom x X . «:4a Krawędzi*
ry iż miał właśnie Utworzyć oyóino- Wydanie rowe. Warszawa. Gebethner
emigracyjne przcdstawicielstwo^celem vVolff- 1925’ 
zespolema ozp.oszonych na obczyź­
nie sił białoruskich, oraz zorganizo­
wania dalszej pracy w kierunku 'nfor- 
uiowania zagranicy o sytuarj. narodu 
białoruskiego pod obcą władzą.

Zasadniczy postulat autora artyku­
łu już się stai faktem dokonanym — 
rząd białoruski Ćwikiewicza (jak to 
wiadomo naszym czytelnikom) zlikwi­
dował swe agendy spisując specjalny 
protokuł o swem rozwiązaniu

K. Smreczynski.
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znanych najlepszych marek: 
B Ł Y S K  i A M M O N  

w ytw arzam y i dostarczam y każdo- 
cze m  n r  i t  ® cenach o.-i- 
śnie S1IJ w * J  konknrencyjnych

^uk łady przemy- 
t  s łow e  i hand low e

Sp. z o. p.
K raków , Czarnow iejsKa L . 72—74.

j i .

W  Rydze przed laty...
Sc wandl ich wieder den alten weg, 
Die wohlbekacnen Stiassen... Heine

Wybiera się, jak słyszę, p. Juljusz 
Osterwa z Redutą swoją na gościnne 
występy do Rygi. Zastanie tam me­
wą pdwie sporą gromadę rodaków 
naszych spragnionych, odzywającego 
się publicznie, słowa polskiego... ia- 
s‘anie tam zarazem, wręcz świetne, 
tradycje towarzyskie stałego niegdyś 
w Rydze przebywania licznej, bardzo 
licznej „ko>onji poiskiej,”

Wystarczy wstecz obrócic się pa- 
nręcią — w przeminione lata — aby 
ją ujrteć przed oczyma duszy- Oczy­
wiście, — nie z taką już precyzją jak 
za młodu. Lecz może i nie od rzeczy 
będz.e odbiedz choć na chwilę piórem 
od zgiełkliwej te.aźriejszoaci do cichej 
wspomnień przystani?

Kto łaskaw, -  może też ochotny 
b y łb y  spędzić chwilkę w tym zakątku?

1 posłuctiać.
*

Pod koniec listopada 1561-go ro­
ku |całe Inflanty wraz z Ry^ą podda­
ły się cobrowo.nie królowi Zygmun­

towi Augustowi. Tegoż miesiąca i ro­
ku wydał k'ói polski, datowant z 
Wilna, wiekopomne przywileje na któ- 
lych fundamencie stanęły ryskie Fret- 
heitsjahre, jak aotąa zwą się w hi- 
storji ryskie ówczesne „poiskie cza­
sy’ ...

Weawadzieście lat potem w marcu 
1582-go wspaniały odbył się wjazd 
do Rygi króla Stefana Batorego. Po- 
doono wówczas koń pod laufrem 
poprzedzającym orszak monarchy zgu­
bić miał złotą podkowę, co ją jeszcze 
w 1904 tym oglądar piszący te słowa 
przyoiią na wieczną pamiątkę u OKna 
kamienicy przy ówczesnej Kalkstrasse.

Nie! Za daleko sięgnę!.śmy w głąb 
dziejów!

O.o pierwszy druk ryski, przynsj- 
mn.ej najdawniejszy z wytłoczonych 
w Rydze. Wiersz to łaciński gratula­
cyjny, opublikowany ku uczczeniu 
koronacji k.óla polsKiego Zygmunta 
Wazy... W  ryskif j bibliotece miejskiej 
pełno było druków polskich, n e- 
zmiernie cennych. Czy są tam jesz­
cze ubecnitr Po ewakuacjach, lylu, po 
przecnodzeniu Rygi z pod wszyst­
k ich  rządów pod niemieckie, z po

niemieckich pod teraźniejsze łotew­
skie?

W  każdym razie nie musiało bra­
knąć Polaków w Rydze: i za ostatnie­
go z Jagiellonów i za Wazó v a i 
później, o wiele później jeszcze, np. 
gdy na ryskim cmentarzu katolickim 
grzebano '.eona hr. Potockiego, au­
tora „Pamięmikow Kamertona,*

A cóż za mnóstwo polskiej naj­
celniejszej młodzieży przeważnie zie­
miańskiej uczęszczało do ryskiego 
niemieckiego gimnazjum a osobliwie 
do znakomitej ryskiej politechniki nie- 
m.eck ej? Polska „Arkonja* zostawiła 
w Rydze wtęcz chlubną pamięć po 
sobie.

Wówczas to, między mniej więcej 
1870 a 1880 rokiem w żyriu towa- 
rżyskiem Rygi grała wcale wybitną 
roię polska „Societa* — wytworna — 
wskroś przeniknięta duchem młodzie­
ży zapalnej a szlachetnej. Nazwisk 
szeteg caiy ciśnie się pod dióio. Ŝ a- 
durscy, Manteuflowie, Benisławscy, 
Bruno wowie, Buiowt-Andrzejkowiczo- 
wie...

A ot, — i za szybko dobiegło się 
wspomnieniem.: jakby wczorajszego 

ije sz cz e  dnia! Nieco, jeśli wola, co­

fnijmy się wstecz... Oaświęćmy so­
bie jubileusz sześćdziesięcioletni rys­
kich „czasów polskich.*

*

Rok 1856-ty.
Po powstaniu doolero dwa, trzy 

łata. Po Jwoiach na Irnlantach, w 
Mmszczyźnie, w Wileńszczyźnie, na 
Żmudzi — głucho i cicho. Żałoba 
narodowa. Ciężko usiedzieć na wsi. 
A i dzieci edukować trzeba. W  ro­
syjskich szkołacn? Przenigdy. Dalekoż 
Ryga, dalekoż Milawa lub Lioawa? 
Szkoły tam niemieckie, najlepsze, ja- 
k]e kjedy były w Państwie Rosyj­
skiemu Wyjeżdżać za granmę me 
trzeba. Dorpat.. za mała mieścina; 
czysto studen.ka. Lecz Ryga,.. O, Ry­
ga!... Europejskie miasto, znakomicie 
we wszystk;e miejskie „porządki" 
wyposarzone... czystość... wygody... 
doskonały tea:r... wyborna opera... 
koncerty... bale... A i młodzież nasza 
kształcąca się na politechnice niepo- 
w nna „bejdać się“ oo obeem mie­
ście i mieć środowiska towarzyskie 
gazieby... no, słowem — jakże nie 
osiąść na zimę całą w Rydze? A i 
wiosna w Rydze pizyjemna... a i je-

s'“ei, ma powabów i atrakcyj mnó­
stwo...

Miły Boże! Kogo w Rydze w 
?866-tym nie było? Kogo się nie spo­
tykało w ówczesnych ryskich „pol­
skich domach*? Cała, ogromna kolo- 
nja polska

Przygnębiona nieszczęściem bólam 
sterana.

Burzą lusów nad brzegi Bałtyku za­
gnana,

jak pisał Artur Bartels w długiej, 
wierszowanej epistole wysłanej przez 
polską w Rydze societę na imieniny 
p. Mikołajowi Szadurskiem.u do Mał- 
kcwa na Inflantach polskich. *)

Przysyłając mi odpis tego imieni­
nowego „adresu* koionji polskiej, za­
opatrzonego w dziesiątki podpisów, 
pisał mi w liście czcigodny Gustaw 
Manteuffe1, jeden z najstarszych i 
najbardziej zasiedzianych ryzanów: 
Było tu nas, w 1866 tym około stu 
osoo...

A  kogo — powtórzmy—nie było!
Soien zanta biat rodzony, Jan 

Szadurski, ożeniony z siosną Eusta­
chego hr, Tyszkiewicza, umaił w Ry-

*) Dziedzicem też był ogromnych dób 
Oświejskicn na Białej Rusi.

dze i tamże pogrzebany, wdowa d o  
nin. matrona wieikich cnót i niezró­
wnanych zalet towarzyskich, została 
w młouzimczych wspomnieniach pi­
szącego te słowa — ja« żywa. Pomi­
mo tylu, tyłu upłymonych lat... A i 
Napoleona Szyryna widzę w tej chw i­
li, jakby mi wczoraj zniknął i  przed 
oczu. Dziwak to był niepospolity.

'.ecz trzymajmy się ściśle grudnia 
1866 roku. Oto Żyberkowie-P^tero- 
wie Wo;:iech i HenryK, Stanisław hr. 
Kossarowski, Zygmunt i Michał hr. 
Piaierowie, Konstanty Ciechanowiecki, 
Euzebjusz hr. Borch, Aleksander Sa­
dowski (marszałek wołyński), Otton 
Horwatt z Muaszczyzny, Bolesław 
Y7ażyńsKi z iszczołay, Komarowie, 
Karpiowie żmudzcy, ozymon baron 
Brunnow, ożeniony z Jadwigą 
PotocKą, Jan Cbołoniiwski, ciotka 
mopi Monika z Szadurskich Benisław- 
sk? z Posmia i Balina, k.orej salon 
w dziesięć jeszcze lat potem oyi je­
dnym z najulubreńszych srodowis~k 
towarzyskie! polskiej koionji w Ry- 
dze... Artur Bartels pierwszy z Bo­
żej łaski piosenkarz polski całvch iat 
dziewięć przemi^szkał staie v R dze 
Pamiętam go dob.ze. Znajdzie się



Nr 2-6:1 (974i S Ł O W O 3

MUMJER -GOSPODARCZA
z i E m  w s c h o d h I c h

W  sprawie kolei wą­
skotorowych.

Koleje wąskotorowe, znajdujące 
9 ę pod zarządem Dyrekcji K. P- w 
Wilnie, pod względem eksploatacji 
dzielą się na koleje użytku pubhczne- 
go i użytku gospodarczego (te osta­
tnie — znaczema drugorzędnego, nie 
otwarte dla rucnu publicznego).

Do przeznaczonych do użytku 
publicznego należą koleje państwowe: 
Oranczyce — Prużany, Nowojemia— 
Nowogródek — Lubcza, Nowo-Świę- 
ci~ny — Łyntupy, Dukszty — Druja, 
Łyntupy — Kobylnik, i prywatne pod 
zarządem pańs’wowym) Święciańskie.

Do kolei wąskotorowych znacze­
nia drugorzędnego nie otwartych dla 
ruchu publicznego a przeznaczonych 
tylko do użytku gospodarczego nale­
żą: Nowo-Święciany—Kottyniuny, Wo- 
ropajewo — Połowo, W oropajewo— 
Hruzdowo, Wilejka — Lubań, Paraija­
nowo—Dokszyce, Jaszuny— Rudniki, 
Gawja—Iwje, juraciszki—Piesiewicze, 
Zarój—Domaszewicze, Marcmkańce— 
Horodyszcze, Diuskientki — Konable, 
Jeziory—Szkleńsk, Jeziory—Dybienka, 
Baranowicze—Leśna, lwacewicze—Ja­
nów, Janów — Kamień Koszyrski, Ka­
mień Kcszyrsk' — Werchy, Juchmewi- 
cze—Pina, Błudeń-Micnaiin, Błudeń- 
Kartuz Bereza, Gonczary—Filipowicze,, 
Kosów—Cr.ochłówka, Guńcewicze — 
Deniskowicze, Bronna Góra — Las, 
Maikówicze — Ptoskm.a, Widzibói 
l tyr i Rokitno Wołyńskie — Moczu- 
lanka.

Warunki przewozu na koiejacn 
wąskotorowych użytku pubhcznego 
są unormowane odnośnemi przepisa­
mi Ministerstwa kolei, które n.e wie­
le się różnią od przepisów taryfy ko­
lejowej toru normalnego, tylko źe 
opłaty przewozowe są nieco wyższe.

Natomiast warunki przewozowe 
na koiejacn wąskotorowych użytku 
gospodarczego, unormowane przepi­
sami tymczasowymi Dyrekcji K. P. w 
Wilnie wprost uniemożliwiają korzy­
stanie z tych kolei dla celów handlo- 
wu-przemysłowych.

Przewóz w ilości przesyłek do 
jednego wagonu ,est uzależniony od 
■decyzji kolei na stacji nadania, w 
razie zaś w ęktzej ilości wagonów 
naciawca musi zawrzeć specjalną u- 
mov<" z Dyrekcja w Wilnie.

W tym wypadku kolej nie pono­
si żadnej odpowiedzialności za ter­
minową dostawę, zagin-enie, uszko­
dzeni i t. d„ czyli cały p/zewó; od- 
oywa się ua ryzyko i odpowiedzial­
ność nadawcy, — oołaiy zaś prze­
wozowe są znacznie droższe niż na 
kolejach normalnego toru, tak na- 
przytdad za drobne przesyłki pobiera 
się o 50 proc. wiecej, jakKoiwiek bu­
dowa i eksploatacja kolei wąskotoro­
wych, zdawałoby się, że w porów­
naniu do toru normalnego kosztuje 
mniej, a więc i opłaty z tytułu prze­
wozu powinny być niższe.

Umowy nie są zawierane według 
ustalonych szematow: warunki sta­
wiane są w poszczególnych wypad­
kach różnej treści i różnej treści są 
też zastrzeżenia Kontraktowe. Kontra­
hent nieraz zmuszony jest przyjmo­
wać na siebie remont, amortyzację 
nawierzchni i t. p.

Stosowanie niejednakowych wa- 
licttnków przewozu w zależności od 
poszczególnych okoliczności, nie mo- 
2e dodatnio wpłynąć nr* rozwój tej

sieci kolejek, z drugiej zaś strony 
utrudnia Kalkulację handlową.

Sprawa ta tern większego nabiera 
znaczenia, że koleje wąskotorowe 
mają za zadanie współdziałać i zasi­
lać arterje torów normalnych dla 
przewozu na dalsze odległości i do 
zachodnich dzielnic kraju. Jednak 
ooecne warunki zmusiły nasz handel 
i przemysł do korzystania przeważnie 
z innych środków transportu do sta­
cji toru normalnego, średków jak 
okazało się tańszych, dogodniejszych, 
sprawniejszych i szybszych (samo­
chody i... furmanki).

Już ta krórka charakterystyka do­
statecznie stwierdza, źe organizacja 
i eksploatacja koiei wąskotorowych 
użytku gospodarczego na rajenie 
ziem wschodnich nie odpowiada w y­
mogom naszego życia gospodar­
czego.

Nasuwa się w<ęc pytanie, czy 
nie byłoby bardziej właściwem w y­
dzierżawić te koleje wąskotorowe 
Drzedsiębiorsłwom prywatnym, gwa 
rantując w ten sposób stały dochód 
na rzecz skarbu, przewidywać bc- 
wiem należy, źe przedsiębiorstwa 
prywatne traktowałyby eksploatację 
z punktu widzenia handlowegu," za­
pewniając w tej orodze me tylko 
możliwość korzystania z przewozu 
kolejowego lecz i racjonalność tego 
korzystania dla celów handlowo-prze- 
mysłowych. Y.

Informacje.
Sytuacja walutowa w oświe­

tleniu urzędowem.
W  kołach miarodajnych panuje 

przeświadczenie, źe na zwyżkę dola­
ra złoży! się cały szereg pizyczyn.

Przedewszystk'em naieży stwier­
dzić, że rząd żadnych zobowiązań 
wobec zagranicy do styczn-a me po­
siada. Rząd nie robił żadnych zaku- 
d ó w  walu'owych na giełaacn zagra­
nicznych, pokrywa on swe zaporrze 
bowama dewizowe w Banku Polskim 
na mocy znanej umowy.

Natomiast istnieją poważne zodo- 
wiązama prywatne, zaciągnięte w ma­
ju i płatne w listopadzie, loóre spo­
wodowały wzmożony zaku u dewiz.

Z drugiej strony wpłynęła na sy­
tuację trwająca od pięciu dni akcja 
zn.źkowa ,ia giełdzie berlińskiej prze­
ciwko złotemu, pozostająca w ścis- 
łen związku z rozpoczynającemi się 
pertraktacjam. polsko-niemieckiemu

Bank Polski nie ujawnił wpraw­
dzie należytej sprężystość w prze­
ciwdziałaniu tej akcji — szczególnie 
na giełaze gdańskiej Równowaga zo­
stanie jednak w dniach najbliższych 
przywrócona, ponieważ niema żad­
nych objektywnyeh podstaw dla no­
wego SDadku złotego, który jest 
przejściowy.

Bilans hanolowy za październik, 
który wpływa w pewnym stopniu na 
bilans płatniczy, przedstawia się le­
piej amżea nawet we wrześr.iu. Do 
chody nawet we wrześniu z 12 do 
10 miljortów, wedle / statystyki Min. 
Kolei Żelaznych — eksport w paź ­
dzierniku wzmógł się zr-ajznie.

Według zapewnień Rządu całko­
wite zapotrzebowanie waiut zostało 
na giełdzie z du. 12-go pokryte no 
kursie 5.98.
Dlaczego przywożone są tow ary 

„zakazane"?
W jednym z pism ukazało się doniesie­

nie głoszące że w dalszym ciąga przycho­
dzą do Polski towary, tcórycb przywóz 
został zakazany, co szkodzi bilansowi han­
dlowemu i poszczególnym gałęziom prze­
mysłu, zwiększając bezrobocie. W  sprawie 
te, .ministerstwo przemy łu i handlu w y ­
jaśnia, że zachodz' tu nieporozumienie. Rząd 
po ski nie mói'ł wydać bezwzględnych za- 
kizów wwozu, do równałoby s.ę 10 wojnie 
cclr»j z wszystkimi prawie krajan® z I tó- 
emi mamr traktaty handlowe, co oczywiście 

pociągnęłoby za soba takie same zarzącze-

00

zas po temu — i miejsce — może 
1ti kiedy serdeczne wspomnienie 
Oświęcę. Fo roku 18b0-tym miesz­
ając w KraKowie, często, na Karme- 
cklej, czasy ryskie wspominał, a za- 
rsze uk, jakby o najmilszych latach 
lówit swego życia.

...Piszę sam dla sienie,
1 dla przyjaciele co mnie do1 rze

znacie,
A, że sławy azorskiej z tego nie wy-

grzeoię
1 nie zyskam stu rubli n a  prenumeracie,
Tyle biedy!—

Bodaj, źe pierwszy to raz idą pod 
ocznie drukarskie te słowa Barielsa 
- z jego dawrych ryskich czasów.

A  pto  i „a h s z ‘  z roku  1868-go. 
'anie i p an o w le j z po lsk iego  rowa- 
zys tw a  g ra ją  po fra .cusku , L e s  ,ne- 
jrise.s de La rn o in e t" M tć h a ra  i Ha- 
c v y V g o  na im ien iny pan i Rachel, 
ćo m ato w ej.

Spektakl rna się zacząć... , t iu  ,e- 
■jer da r id e a ii* . O cz yw iśc ie !

N a  afiszu czytam  nazw iska : nr.
ana T yszk iew .cza , panny v4arji 
v\eysztow iczów ny (jej to t y ła  *im- 
jreza" tego am atorsk iego  teatru), G li- 
,,aw a bar. M a n u u ft ią , pani Marii 
Cyckowej, p. Jan a  Żuka  h r a b ią

Tyszkiewiczowej...
Zamyka afisz wietszyk do soieni- 

zantki od „aktorów":
26 qui les iavirart,

C'esi <jue Madame Rachel put dire 
Qu elle n‘a pu entendre sans rire 
Piece nt couplets.

A w rok potem, na schyłku lata 
w Dubbeluie, na morskiem wybrzeżu 
pod Rygą, w  willi pani Izy hr. Tysz- 
kiewiczp-wd powló zono improwizo­
wany spektakl przem łv na imieniny 
ojca, pari domu.

W  tymże Dubbelme „na Stran- 
Jzie" ryskini w dziesiątą rocznicę pp. 
Janowstwa ozadurskich odegrano — 
nieznaną mi wcale — komedję Bar- 
teisa J

Bawiono się. .Bawiono się jak w 
jednej rodzinie —- pisał mi wspomi­
nając te odległe czasy Gustaw Man­
teuffel — a i kochano się niemniej 
serdecznie jak w kochających się ro­
dzinach...“

Gdzie te czasy?
Uniosła je ze sobą Przeszłość, jak 

unosi wiatr jesienny liście, co swoje 
o lżyły.

Ce. J.

nia w stosunku do wszystkicti najwż * 
niejszych $ naszych artykułów wywozO' 
wycn.

kząa polski wydał tylko ograniczenia 
«reg.au entacyjne*. Zarządzenie *o nier.o- 
puszczające do przywozu do Polski towarów 
niemieckich za pośrednictwem innych krajów, 
Dyło zarządzeniem odwetowem przeć w po­
dobnym zarządzeniom niemieckim. Oczywiś­
cie to wykluczenie z ogólnych kontyngentów 
Niemiec jest jednocześnie znacznem zmniej­
szeniem przywozu tych artykułów.

W  ramach tych noim kontyngentowych 
dla poszczególnych krajów, wydawane są 
pozwoema przywozowe. Kontyngenty te 
rozdziela między poszczególnych kupców 
centralna komisja przywozów-., składająca 
się z przedstawicieli ster gospodarczych. Na 
zasadzie opinji tej komisji wydaje odpowied­
nie pozwolenia przywozowe ministerstwo 
przemysłu i nandlu.

Ministerstwo wydaje pozatem pozwole­
nia bez tej opinji, mianowicie na towary z 
listy nr 1 (luksusowe), również w granicach 
kontyngentów, pozatem w drodze wyjątku 
na surowce i maieijały inwesiycyjne (części 
maszyn) w wypadkach nagłych i stwierdzo­
nych przez odpowiednie włauze, wreszcie 
ńa paczki pocztowe, zawierające nrobne 
liości dla własnego tylko użytku adre­
sata.

Osuszanie Polesia.
W minlsleiitwie robót publicznych od- 

było się posiedzenie podkomisji technicznej 
dla spraw osuszenia Polesia przy współ­
udziale reprezentantów ministe stw’ rol­
nictwa i D. P., retorm rolnych i spraw woj­
skowych.

Jak wynika ze sprawozdania, wykonano 
Dotychczas: mwilację Piny od Pereruba 
do Pińska i Piypeci od Pińska do granic 
Paustwa oiaz pomiary syuiacyjne na kanale 
Królewskim i skanalizowanej Pinie.

Du studjów drugiego rodzaju zaliczyć 
należy zdjęcia błót Dutownje,—oraz nastę­
pujących rzek i kanałów- Trościanicg, O.i- 
pówka, kialoiyta i sieć kanałów jeziora 
Mały Ołtusz. Prócz lego zaniwilowano 
Jaslułdę, Razem prze.studjowauo 342 kim. 
rzek i kanałów oraz zdjęto 52 000 ha bagien. 
Pozatem centralne biuro nydrogra.iczne za­
łożyło 22 stacyj wodowskazowych, 17 ob- 
mrometycznycn oraz dokonało 13 jjomiarów 
■ry dromelrycznych na Szczarz* i Hrywdzie. 
W ciągu lata ministerstwo reform rolnych 
opracowało plan parcelacji 6,000 ha majątku 
państwowego w w Lubiszczycach i plan 
legulacjl Hrywdy. Ministerstwo rolnictwa 
D. P . iarządziło studja gleboznawcze na 
terenie błota Dubowoje. Z  robói wykon-w- 
czych odbudowano 10 kim głównego kanału 
Lubiszczyckiego i 8 kim, kanału Jałuchow- 
skiego. Również odbudowano kanał Łuni- 
nieckt t. zw. Żyliński-go na długości 12 kim. 
ata osuszenia 20.( 00 ha.

Razem odbudowano 30 kim. kanałów. 
Pozatem oczyszczono z roślinności 18 kim. 
rzeki Hrywdy (oa ujścia kanału Lubiszczyc 
kiego do Szczary) i lozpoczęto usuwanie 
mielizn przy ujściu i powyżej mostu w 
Lubiszczycach. Również oczyszczono z za­
rośli kanał Sporowski.

W IA D O M O ŚC I B IE Ż Ą C E
— N ow  * szkoła ro ln icza . W  majątku 

Duboja pow. Pińskiego zakłada się obecnie 
nowa męska szkoła rolnicza Uczefma ta po­
wstaje dzięki oilarnośct miejscowej ziemian­
ki p. M a 'ji Wydżdżyny, która na ten cel od­
dała ośrodek pięknego majątku. Fundacji 
nadaną została nazwa imienia ś. p. Janiny 
Wydżdianki.

W  skład Rady Fundacji weszli pp. Ma 
rja '^ydżdżyna, Marja Skirinunt, Zygmunt 
Czerwijow ki. Zygmunt Korsak* Roman bkir- 
munt i J  m Wydżga. Na dyrektora szkoły 
został powołany p. Stanisław Łukaszewicz. 
Otrccnie w pizyspieszonym tempie prowadzą 
się gruntowne remonta budynków, a w 
sfycznm ma się już rozpocząć nauka. Prócz 
pola i obszernego ogrodu owocowego i wa- 
izywnego szkół, posiada własne stawy ryb­
ne, które w tym roku zostały odnowione i 
zarybionp Będzie to pierwsza szkoła rolni­
cza, któiej program obejmie praktykę i teo- 
rję gospoda'stwa rybnego.

Z położenia Duboji w samym prawie 
śroau Polesia i ze składu Rady Fundacji 
można się spodziewać, że się szkoła prędko 
rozwinie i »ia' ie się dla Polesia ważną pla­
cówką kulturalną.

Adres Szkoły Rolniczej w Dyboji: poez. 
Brodnica koło PińsKa Dojazd do stacji Juch- 
nowicze.

— Zebrania W ileńskiego T-wa 
Rolniczego. W  dniu 16-go b. m. 
(portiedz atek) o godzinie 11 i pół 
odbędzie się zebranie W-fu Hodo­
wlanego z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Podporządkowanie prac asys­
tentów Konttoli Obór Związkowi Kó­
łek Kontroli Obór.

2. Us'aieme opłat z Kółek Kontro- 
n na rzecz Związku.

3. Przejrzenie opłat pobieranych z 
obór wciąganych do Związku Hodow­
ców Bvała.

4. Przyśpieszenie prac nad wcią­
gnięciem obór maj‘ących naieżać do 
Związku Hodowców Bydła.

5. Wciągnięcie asystentów Kon- 
troji Obór do prac w Kółkach Rol­
niczych.

ó. Reorganizat ja Rzeszańskiego i 
Peteszańskiego Kółka Kontroli Obór.

7, Wolne wnioski.
Tepoź dnia o godz. 6 wiecz- od­

będzie się zebranie Rady Wij. T-wa 
Rolniczego.

Dnia 17 listopada (wtoiek) o go­
dzinie 11 i pót odbęcizie*się zebranie 
W  tu Rolnego z następującym porzą­
dkiem dziennym:

1. Sprawozdanie p. j. Szystow- 
skiego dotyczące spostrzeżeń co do 
stanu ziarna siewnego i konsumpcyj­
nego z urodzaju 1925 r. wykazane 
dla Wneńszczyzny przez Stacją Oce­
ny Nas on Wii. Tow Roi.

2. Sprawozdanie p. inż. Józefa 
Iwaszkiewicza z wycieczki do gos­
podarstw torfowych w Małopolsce.

3. Sprawy bieżące.
4. W o ln e  wnioski.
-- Odroczenie term inn opła­

ty podatku (miejskiego. Magistiat 
m. V*''im a wydał w dniu wczoraj­
szym ogłoszenie, w którem zaznacza, 
iż termhi opłaty podatku miejskiego 
od placów niezabudowanych został 
odroczony do dnia 25 listopada r.b. 
Po tym terminie nastąpi pobór przy­
musowy.

—  V. spraw ie przywozu paczek z za­
granicy. W  uiyśl odnoauego rozporządzeń a 
Rady Ministrów w spiawie zakazu przywo­
zu niektórych towarów do kraju urzędy pocz* 
towe otrzymały polecenie aby paczki pocho­
dzące z Rzeszy Niecieckiej, do których brak 
dołączooegu zezwolenia na przywóz były 
niezwłocznie zwrócone do miejsca nadania. 
Natomiast paczki z innych państw mają być 
zatrzymywane przez trzy tygodnie, w którym 
to czasie odbiorcy tych paczek winni uzys­
kać i przedłożyć zezwolenie na przewóz wy­
dane w każdym poszczególnym wypadku 
przez Mintstersiwc Prztinysłu > Handlu. (x)

— Ceny w  W iln ie  13 bm Chleb bia­
ły  42 gr. kilo, stołowy - 40, razowy—25, mą- 
k j pytlowa—38, stołowa—35, razowa—24, 
mięso wieprzowe—160, cielęce— 150, bara­
nie— 120, wołowe I gat.— 120, masło przy­
wozowe—7, miejscowe—550, słonina kiaj.— 
32C, cukier kostkowy— 170, kryształ—135. ka­
sza drobna jęczmienna—65, cała gryczana— 
80, mąka pszan. amerykańska—70, ser biały 
dom owy-4, mydło 100, sol biała—35, ziem 
mak^ —150 (pud/.

Za 100 kilo jęczmienia- 19 zł, owies— 19 
żyto— 19, młako 50 gr. litr, śledzit 20 groszy 
szt. nafta—45, jaja—150 (10 szt.)

Drzewo 12 zt metr. (s)

7a duszę

EtaMo fliezifopliKtisItfegD
M sia śvr w kościele św. Jakóba odbędzie się 16 Listopada 

godzinie 9 m. 30.
O  czem zawadamia przyjaciół i znammych w głębokim smutku

Ź o n a.
" ... T" "    " ■ <

! '“4  r  -I--., r-e'1 ,
W e wtorrek o godz. 7 rano w kościele Sw. Ducha (po Dominikańskim) 

w I-szą rocznicę sn lerci
ś. p. Eleonory z Zielińskich

T f  u  fc i 1 ł  o  w  e  j
odprawione będzie żałobne nabużeństwo za spokój jej duszy 

o czem zawiadamia
M  Ą Z.

1
I

-m

m. RONI KA
SO BO TA  

Dziś 
Józefata b.m, 

Jutro 
Gertrudy p.

Wsch. sł. o g. 6 m. 44. 

Źach. sł. o g. 3 m. 57.

U R Z ĘD O W A .

— (s) W  spraw 5e możliwości 
wydostan ia z Rosji niektórych 
dokum entów. Ministerstwo Soraw 
Zagranicznych wyjaśnia, że stosown ie 
do ostatnio wydanych cyrkularzy 
przez władze sow.eckie, zezwalają­
cych na wydanie informacyj o prze­
biegu stużbv za rządów carsktcn, t. 
zw. „sprawek", można obecnie na 
żądanie konsulatów Rz. Dolskiej na 
terenie całej Rosji wydostać, k.ótki 
wyc.ąg z wykazów stanu służby 
(dawniejszy „posłuzr.oj spisok**,) za­
wierający ścisłe przebieg służby z 
pominięciem rozmaitych innych da­
nych np. o pochodzeniu, rangach, 
orderach i t. d.

— x) Pierwsze organizacyj­
ne zebranie kom isji do sp?s« 
ludności. W  dniu 12 b. m. o godz. 
ó-ej. wiecz. Jdbyło się w gmachu 
Urzędu Komisarza Rządu przy ul. 
Żeligowskiego Nr. 4 pierwsze orga­
nizacyjne posiedzenie komisji dla spi­
su ludności m. Wilna, pod przewod­
nictwem p. Komisarza Rządu. Na po­
siedzeniu tem omawiane były spia- 
wy: Zaznajomienie się z przepisa­
mi ustaw instrukcji wyaanych w 
spraw-e spisu ludności. Następnie 
omawiano w ogólnych zarysach stro­
nę techniczną pracy przy prowadze­
niu spisów, oraz omówiono, sprawę 
powotama komisarzy soisowych z 
przedstawicieli poszczególnych insty­
tucji rządowych i watsiw społecz­
nych.

— (s O p itka  nad zabytkami 
sztuki. Wskutek starań konserwato­
ra wileńsk ego p. ]. Remera De­
partament Sztuki Ministerstwa W y­
znań Religijnych i O, P. wyde'ego- 
\yał do W ina prof. Jana Rutkow­
skiego, anystę-resfauratora. Prof. 
Rutko vski jest jedynym w Polsce 
specjalistą w zakresie oanawiania 
zabytnów sztuici malarskiej i obecnie 
zajęiy jest .restauracją dzieł sztUKi. 
powracających z Rosji. Bawiac w  
Wanię w ciągu kilku dni, prof. ‘Rut­
kowski wespół z p. Remerem do­
konał m. in. fachowych oględzin ma- 
iatur ściennych w Bioiiotece Puolicz- 
|eja i Uniwersyteckiej, w Arcniwum 
Państwowem, fresków w kościele 
św. Kazimierza oraz cućcwne°o 
obrazu M. B. Ostrobramskiej. Uśp­
iono szereg postulatów, zmierzają­
cych do zachowania wymienionych 
zabytków od zniszczenia* a zwłasz­
cza stwierdzono konieczność skrupu 
latnego zuadania i zabezpieczenia 
obrazu M. B. Ostrobramskiej.

— M ianow anie Dyrektora 
G  mnazium im. Le lew ela  Dyrekto­
rem . Gimnazjum Państwowego im.
J Lelewela w Wilnie został miano­
wany przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
dotychczasowy dyrektor Gimnazjum 
Prństwowigo im. św. Kazimierza w 
Nowei Wi ejce, p. Stanisław PaszK;e-
W'CZ.

— (y) Echa  nadużyć w  urzę­
dzie prokuratorskim Dziś przy­
jeżdża specjamie deieeowany do 
Wilna podprokurator sądu Najwyższe­
go p. Michaelis który bezpośrednio 
zbada stan nadużyć w dziaie depo­
zytowym sądu Okręgowego podpro- 
kutatora Witolda Hurczyna,

Wypada tutaj nadmienić, że śled- 
stwo pro wadzoue w sprawie naou- 
żyć przr*z sęaziego sądu Apelacyjne­
go p. Sągajtę dobiega końca.

Zjazd Sędziów pokoju wW il- 
nie Ziazd orwarty zostanie przemó- 
we"iem prezesa Wileńskiego Sądu 
3 cugowego p, A. Szczepkowskiego.

W  piogramie prac zjazdu przewi­
dziane są referaty z zakresu prawa 
karnego, matetjainego, i proceaurai- 
nego, wymagające wyjaśnienia i jed­
nolitego interpretowania: a) co oo 
właścwiości sądów pokoju, b) co do 
wykonania wyroków, c) co do wyda­
nia wyroków, d) co do wyroków 
łącznych, e) co do wynagroazema 
św!adków wzywanych na rozprawę 
oraz nakhdartia kar za niestawien­
nictwo, i) co do srodKÓw zapobie­
gawczym, g) co do innym kwestyj 
poruszonych przez sędziów, h) do­
strzeżonych wpraKtyce sędziów usterki.

We wszystkich tych sprawach 
wysunięte zostaną odpowiednie de­
zyderaty i rozwinie się dyskusja.

— (xj Renumeracja dia urzę­
dn ików ' pocztowycb. Jak się do­
wiadujemy urzędnicy Wileńskiej dy­
rekcji poczt i telegrafów w tych 
dniach otrzymają renumeracje w kwo­
tach od 50 zł. go 100 zł. i w zwyż. 
Ogólna suma renumtracji wyznaczona 
urzędnikom pocztowym tut. dyrekcji 
wynosi 5.170 zł.

— (x) Pow ierzenie agencji 
pocztowych zawiadowcom  stacji 
kolejowych. Uruchomienie agencji 
pocztowych w poszczególnych miej 
scowościach stoi często na przeszko­
d z i z braku odpowiednich kandyda­
tów na agentów, któryby zadawai- 
niając się stosunkowo skromnem wy­
nagrodzeniem przywiazanem do sta­
nowiska agenta kierowali się jednak 
przytem ideą pracy społecznej. U- 
wzgiędmając ten stan rzeczy na sku­
tek przedstawienia Wieńskiej dyrekcji 
p. i t. ministerstwo kolei wyraziło 
ostatnio swą zgodę na obejmowanie 
agencyj pocztowych przez zawiadow­
ców stacji kolejowych.

Powyższe zarządzenie przyczyni 
się niezawodnie do przyśpieszenia 
uruchomien.a agencyj pocztowych w 
wietu miejscowościach.

— (s ) U dział nauczycielstwa 
w  akcji spisowej. Inspektor szkół 
m. W,ma wydał oKó'nik. w którym 
poieca aby zarządy szKÓł zachęciły 
swe grona do j.ikuajlicznejszego za- 
pisywan-a się na listy komisarzy 
sptsowycn.

M IE JS K A .
— (x) Posiedzenie komisji go ­

spodarczej. W  poniedziałek, dnia 
Ib b. m. o godz, 8 ej wiecz. odpę­
dzie się w Magistracie posiedzenie 
komisji gospodarczej. Na posiedzeniu 
tem rozpatrzone będą następujące 
sprawy: 1) Sprawa ustaienia nom? 
tenuty dzierżawnej na iok 1026 dis. 
działek ziemi miejskiej pozostałych 
po 1915 r. ;

2) Sprawa wydzierżawienia ma­
jątków m;ejskich. *Małe Leoniszki*, 
«Więikie Leoniszki* i folwark „Tu- 
padszki".

3) Sprawa budowy kiosków do 
sprzedaży gazet i ewentualnego wy- 
dzierżaw.enta ich.

— (xj Pow ró t z urioo* ore- 
zydenta m. W ilna. Prezydent m. 
Wilna p. Witold Bańkowski powrócił 
vr dniu wczorajszym z urlopu i objął 
swoje urzędowanie.

— (x) Uporządkowanie u licy  
Ta-gowej. Oodział Drogowy W i­
leńskiej Dyrekcji P. K. P. mając na 
względzie dobro mieszkańców m. 
Wilna, zamieszkałych na przedmieściu 
(ul. Szk“p.erna, Kominy i t. p ) przy­
stąpi obecnie do regulacji zabruko­
wania ulicy Targowej, lecz dla nale­
żytego ukończenia tych robót nie- 
zoęan? jest maszyna walcowa, której 
oddział Drogowy nie posiada Po­
nieważ sprawa doprowadzenia do 
porządki* ulicy Targowej jest wspól­
ną jak DyreKcj' P.K.P tak i Magi­
stratów. który maszynę walcową po­
siada, przeto oddział Drogowy zwró­
cił się w tych dniach do Magistratu 
z propozycją wypożyczenia pomie- 
nionej maszyny, prosząc jednocześnie 
Magistrat o przyjęcie na siebie ko­
sztów związanych z pracą i obsługą 
tej maszyny. Jak się dowiadujemy 
Magistrat powyższą propozycję za­
łatwił przychylnie.

O P IE K A  SP O ŁE C Z N A  I PRACA.
— Dolegacja bezrobotnych 

p racow n ików  um ysłowych u 
Del. Rządu. Dnia 13 b. m, o gojiz. 
10 tej w Urzędzie Delegata R/ąrtu 
odbyta się Konferencja p. Delegata 
Rządu z delegacją bezrobotnych pra­
cowników umysłowych w osobach 
pp. Stefanowięzówny, Wilczyńskiego, 
Blany, Kraskowskiego i Zawadzkiego 
w sprawie istniejącego bezrobocia 
wśród tychże pracowników.

Z powodu wyjazdu Delegata 
Rządu p. Malinowskiego delegację 
p-zyjął zastępca, naczeinik wydliału 
p.ezydjalnego p. Dworakowski w 
obecności naczelnika wydziału opie- 
k społecznej p. Jocz.. Delegacjo,‘ po
zwożeniu odjacwiednio opracowanego 
memorjału, ‘podczas dyskusji która 
naslępn.e wywiązała się przy omó­
wieniu przedstawionych postulatów 
szczegółowo tnrormoweła p. Dwora- 
kowsieguo stanie materjalnym bezro­
botnych praco wników  ̂ umysłowych, 
Ui.asadniała konieczność 'aknajrych- 
iejszeeo p zyjscia z pomocą bezno 
botnej inteligencji pracującej P. Dwo­

rakowskiego po wysłuchaniu wnios­
ków wysuniętych przez delegację 
obiecał udzielić jaknajdalej idącej 
pomocy w ramach swej kompeten­
cji oraz wystąpić do władz minister­
ialnych w Warszawie z całym szere­
giem wniosków celem przyjścia z 
pomocą Joraźną oezrobotnej intelt 
gencji pracującej\

— Zebranie bezrobotnych 
pracow ników  um ysłowych. Dn.a 
15 b. m. o gedz. 5-ej po południu 
w murach po-Franciszkańskich od­
będzie się zebranie bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Na perzą 
dku dziennym sprawozdanie z korni 
sji organizacyjnej i zatwierdzenie 
statutu.

Z U N IW ERSYTETU  S. E.
— Zarząd Kasy Chorych S tu ­

dentów Chrześcian U. S. B. w
Wilnie podaje niniejszem do wiado­
mości zainteresowanych, że w roku 
akademickim 1925/26 w ambula- 
torjum Kasy przy ul Wielkiej Nr, 24 
(1-sze piętio obok „ogniska" Akade­
mickiego) będą oaoywały Drzyjecia 
chorycn w następujące dnie : go­
dziny:

Choroby wewnetrzne: d-r. Toczy- 
łowski, sf. asystent ! I kliniki chorób 
wewnętrznych U S. 3. przyjmuje 
cnoryclr we wtorki, czwartki i piątki 
w godz. od 6-ej dc 7-ej,

Choroby skórne i weneryczne: 
d-;. Mat kowski, st. asystent kliniki 
dermatologicznej U  S. B. przyjmuje 
chorych w poniedziałki, środy i piąt­
ki w godz. od 4-ej do 5 ej.

Choroby kobiece i pomoc chi­
rurgiczna w lżejszych wypadkach 
d-r. Burozińsk? przyjmuje chorycn w 
poniedziałki, środy i piątki w godz. 
od 4-ej do 5-ej.

Leczenie i plombowanie zębów: 
lek. dent. Lewicka przyjmuje we 
wtorki, czwartki i soboty w godz. 
od 3-ej do 6-ej.

Kancelarja jest czynna codziennie 
w godzinach przyjęć lekarzy, w toka 
lu ambulato.jum.

— Prom ocja d-ra W ład ys ła ­
w a  Zahorsk.ego na doktora 
honoris causa W sobotę dnia 14 
lisTooad? 1925 r. o godz. l ej po 
poł. w Auli Kolumnowej Umwersy- 
teiu Stefana Barorego odbędze się 
uroczystość wręczenia dyplomu do­
ktora medycyny honoris causa, 
d-row: Władysławowi Zahorskiemu, 
powszechnie znanemu na gruncie 
Wileńskim ze swej społecznej i nau­
kowej działalności.

— Zebranie „Odrodzenia". W  
niedzielę 15 bm o godz 11,30 rano 
odbędzie się przy ui, Wileńskiej Nr. 
18 m. 3 ogólne zebranie „Odrodze­
nie".

W O JS K O W A .
— (s) Powrót. W  dniu 13 bm. 

powrócił z Wsrszawy D-ca K.O W. 
gen. Pożierski, szef sziabu K.O W . 
pułk Powierza craz maj. Bobiatyński.

-— (s) Nauczycielstwo, a 
oświata mi w o js k u . Inspektorat 
szkolny m. Wilna wydal okótnik po­
lecający aby nauczycielstwo szkOł 
powsz. m. Wilna, rozporządzając 
womym czasem, w imię szerzenia 
ośwaty, mcgioby poświęcić jedną 
godzinę tygodniowo na udzielanie 
wskazówek metodyczno - pedagogicz- 
nycn oriceron i podoficerom, uczą­
cym żołnierza. Praca powyższa będzie 
prowadzona pod egidą i kierownic- 
iwe.n „Polskiego Białego Krzyża".

O D C ZY TY  I Z E B R A N IA .
— Odczyt prof. Lu tosław ­

skiego Siaramem Towarzystwa 
Przyjacół Francji we środę T8~go 
b m. o gc dz. 8 wiecz odbędzie się 
w lokalu Klubu bzlacneckiego (Mi 
ckiewicza 19) odczyt w języku fran­
cuskim prof Wincentego Lutosław 
skiego na temai rLa France Pendant 
1ć: GLerre*. Wstęp womy dia człon­
ków Towarzystwa i gości.

— Akademja T-wa Przeciw ­
gruźliczego. W reńskie T-wo Prze­
ciwgruźlicze, organizuje dnia 15 go 
listopada 1925 roku o godzinie 4-ej 
m. 30 w saii Śniadeckich U. S B. 
„AKademję1-,

Porządek dzienny: 1. Zagajenie
prezesa Wił. T-wa Przeciwgruźliczego 
profes. d-ra Stanisława Władyczki.
2. Odczyt znanego dz ałacza na polu 
higjeny społecznej d-ra Wincentego 
boguckiego naczelnika Wydziału 
Zdrowia Magistratu m. Warszawy: 
„O  gruźhcy i współczesnych meto­
dach walki z nią‘‘. 3. Referat mece­
nasa J. Zagórskiego: „Projekt orga­
nizacji walk z gruźlicą w średnich 
zakładach naukowych". Wstęp wolny

w t
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C Z A S odnowić prenumeratę m listopad i W szystk im  naszym Sz. Prenumeratorom, którzy do 
dnia 25 listopada posiadać będą niewyrdwnane na­
leżności abonam entowe za październik, z dniem tym 

przerw iem y w ysyłan ie  „S Ł O W A “

WYPADKI 1 KRADZIEŻE— bezpłatny Tym, którzy zechcą za- Wilnu.
pisać się na członków Wi!. T-wa Warszawski Związek Ławodo-
Rrzec wgruźliczego będą udzielane wych Literatów dysponuje sześcio- — Wykolejenie się w agonów  Dm
informacje i przyjmowane zap.sy w ma stypendiami dla członków woeóie 11 na.staci'. b*- Wiiejka podczas ia-
ijniu Akademji p f ,y  wejfou „  salę, Z „ i „  Zawodowych Li,era,o,
w inne aue w lokalu Przychodni- Ministerstwo oświecenia wypłaca kan- wagony. Wypadków z .uJźmi nie .yro.

1 m. 10) od dydatowi wskazanemu przez war- - Zginęła żon„. Aleksander Daań-
szawski Z.ZL. 300 złotych miesięrz- Jz;uk (Ąnto-oisica 49J .awiąaomił o zagi­
nie w ciągu kwartału (razem Ó00 zl.) ln (f 'll£bm. T d S k c  a s m / T r o ­
nic wymagając specjalnego sprawo- ciia 
zdania z prac dokonanych.

Ponieważ cwa już styp; ndja są 
rozdane — jedne pooiera Zegadło­
wicz, drugie Kisielewski — pozosta- 

w składzie następują- ły prze;o cztery jylko slypendja do 
Bobiński Tadeusz, Vi- rozdania od 1 stycznia 1926-go.

: lieislci taattrat
K U  L T U  P A L N O  O ^ W  I A T O W Y

SA LA  M lEjSivA (ul. Ostrobramska o)

Poradni (Ze’:gowskiego 
g. 10 do 7-ej w.

R Ó ŻN E,
— Kolo W«!eńskie Związku 

Oficerów Rezerwy podaje do wia­
domości, że w dniu 8 listopada r. b. 
na zebraniu organizacy jnem został Wy_ 
branv Zarząd 
cym: Prezes p
ce-prezes p. Sielicki Aleksander, Se- Zaiząd wileńskiego Związku Za- 
kretarz p. Ignarski Władysław, Skar- wodowego Literatów nie omieszka, 
Dmk p. .Małachowski Wraaysław, Czło- sąaz-my, przedstawić swoich kandy- 
nek Zarządu p. Rochowi:? Jan, Za- datów Związkowi Warszawskiemu, 
stępcy p. jakub’szyn Dom-nik, p.prcf. Jak słyszeliśmy, ma niebawem decy- 
Su-galewicz, Komisja Rewizyjna p. Do- zji nastąpić.

Dziś będzie wyświetlany film:

Oryginalna i ciekawa kinosztuka 
i (w  6 aktach j

Kino czynne: w  Niedzielę^ od g. 2-ej. w Sobotę od g. 4-ej, w inne dnie 
od godz. 5-i, do 11 wiecz. Cenn -jijtuw: Par lar aC jr . Amfiteatr i baikon 25 er.

2. MSŻCZiTO ?eiO£

Podrzutek. Anna Sobolewska (Sa­
wicz 8) znalazła na klatce schodowej w 
tymże aomu dziecko pici męskiej w wieku 
około 3 tygodni, którego odesłano oo o- 
cbrony «Dzieciąt;a jezus».

O t. n ia ~

mański Bronisław', p. Walczył owski 
Wactaw, p. Pożaryski Kazimierz.

Lokal Koła mieści się przy u!. Mi­
ckiewicza 13 w Domu Oticera Pol- 
skicgovSekrefarjal czynny jest codzien­
nie w anie powszednie od godz. 19 
—20, dokąa należy się zwracać we
wszystkich sprawach, dotyczących prac ranę w aptekach za nleKtóre specyfiki, o-

trzvir ujeniy wyjaśnienie właściciela apr.eki 
p W , .Augustowskiego, ztóre w imię bez-

Koia.
— Nowy zarząd „O g n iska1 

kolejowego) W  ubiegłym tygodmu 
odbyło się w ,Ognisku" kolejowym 
zebianie na kióreni s:ę ukonstytuo­
wał nowy zaiząu „Ogniska", Wskład

zw. kursach 
turalnych.

Kuraiorjum otrzymuje bardzo czę­
sto prośby o informacje w sprawie 
t. zw. kursów maiuralnycn. Najczę­
ściej pytają się zainteresowani [o to, 
co oznacza «koncesja» udzielana na 
prowadzenia kursów, jakie orawa one 
pos-adają, na jakie ułatwienia przy 

-  O Chaosie w aptekach. W  związku maturach mogą -iczyć uczestn icy  ku, - 
wzmianką pod tym tytułem w nr, 288 SÓW 1 1. D Ponieważ llOSĆ KurSOW

w Wilnie jest znaczra, wyjaśnianie 
dokładne powyższych kwestyj ieży 
w interesie setek osób.

Już samo istnienie kursów jest 
rzeczą nienormalną, dającą s.ę wyja­
śnić głównie skUikam' wojny. W  
warunkach zwykłych uczęszczanie 
do szkoły średniej i przechodzenie z

Kandydatem do stypendjjrr. mo­
że być tylko członek Związku Zawo­
dowego Literatów.

naszego pisMa. zwracającą uwapę Wydziału 
Zdiow ia Delegatury Rządu na c?ny pobie-

a  p a w Ogłoszenie,
S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A

K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z ł E  M 1A N "Ę p .
Z A  W A L N A  1 le ł* f 1 -  47; B O C Z N IC Y  K O L E JO W E J  telcf. 4 —  - 2; 

S P R Z E D A JE :
K A R T O F L E
O T R Ę B Y  pszenne i żytnie 
O W ; E S  
ŻYTO 
P S Z E N IC Ę  
JĘ C Z M IE Ń

W A G O N O W O  i N A  W O R K I  i-OCO S K Ł A D  
od lbO kl. Z  D O S T A W Ą  do D O M U .

n a j t a n i e j  — g d y ż  w p r o s t  o d  p r o d u c e n t a : ! '

e t

t o

stronrości ramieszczamy:
•Zanim na jesienny sezon nadeszły pa­

stylki Vaida do W ilna, firmy detaliczne 
sprzedawały zaoas poprzedni, niektóre hur­
townie żydowskie megły dostarczyć ale w
eente 3 zł. za pudełko dla desalisiów (jak klasy do slasy jest jedyną drogą, V O-

znrządu weszli pp dyrektor wydziału apteki tak składy apteczne). PrawdopodoD- pącą  do egzaminu dojrzałości, który
przewozowo - taryfowego Go. .ewki, nie apteka p. Domańskiego zmuszena była 
jako prezes, dyrektor wydziału Kon- ZjDłacić 3 .s}4d cena sprzedaży_ 3 zł. 50
i V usęktp, jako wicepies.s. N .
sekretarka powołano p, Chmielew- 10 dni zanim odebrałem nowy transport, 
‘ kiego, na skarbn.ka p. Ziembickiego jeżeli obebnie cena w mojej aptece 2 zł. 50
na czło- k ó w  zaiząuu pp. Bielińskie- | rv  k-’ l i#  ' v 1 ,ec ciężkich czasów sprze- 

- c . r- i ■ daje sic z mniejszym zyskiem n>z prawo
pP? - ■-* b Czern iaw SK iegO  rządowe pozwala. Dawniejsze ceny 2 zł. 20
1 Bartosiewicza. Prócz powyższego gr. w składzie p Narbuia, ‘  ' 
zarządu o tw orzono: 1) sekcję kultu- aptece nie były aktualne,
lalno-oświatową, kieiowmctwo której 
objął p. dr. Szukiewicz,

— Znalez iony w Cidętniku ręcznik

w tym wypadku jest tylko uwień­
czeniem i formainern zamknięciem 
metodycznej ośmioletniej pucy. M.»* 
terjał bowiem naukowy szkoły śred­
niej jest tak ułożony co do ilości i 
jakości, że przeciętny uczeń może go 
opanować należycie ■ trwale, jciełi 

a 2 zł. w mojej uczy się bez gorączkowego pośpie­
chu, w tempie, który ustanły wieko- 

narodów kultu-0\ ęplf ‘ i płócienny, mereżkówany, prawdopodoonie we Joswiadczen.a 
se* cle robótKa ręczna uczennicy, jest do odebrania ralnych.

DELEGACJA
Producentów

S i l L E f  MY
■Chi 1 i | s ‘k :i e i

i

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Wilnie podaje do w adomości, iż w 
dniu 24 lisiopada 1925 roku o godz. 
12 w południe, w lokalu N dwa Do- 
kszyckiego w Para fjanowre, odbędzie 
się pizeiarg ustny i za pomocą ofert 
pisemnych r>a sprzedaż działek eta­
towych 1925/26 o łącznej powierzchni 
ca 62 na, oszacowanych na ca 55.000 
złotych.

Objekiy wystawione na przetarg 
oglądać można na miejscu pouprzed- 
niem zgłoszeniu się do Nadleśnictwa 
Dokszyckiego, wzgiędme odnośnych 
p.p. Leśniczych.

Wykaz jednostek licytacyjnych, 
warunki przetargu, szemary umów i 
ofert są do Dtzejrzenia w goazmacn 
urzędowych w Oddziale Gospodnr- 
czo-Techrucznyrn Dyiekcji !Lasów w 
Wilnie oraz w N-ctwie Dokszyckim 
w Parafjanowie.

D yrekcja Lasów  Państwowych 
w  W iln ie

1

Mlania M

nąngową, sportową, dramatyczno- w m komisarjacie policji, 
mużykalno-wokalną f sekcję tową-
rzysko-ptopagandową. TEATRY I MUZYKA,

— W yjazd Reduty na Łotwę
nastąpi w pierwszych dniach grudnia. . Tc t̂r ,J° lslci' r̂ielki sukces artys- 
. '\ J  & . . tyczny zdobyła wystawiona ostatnio operet-_ dstaw tin a  dawane bęs ą najoierw .̂a holendeiska ^Któlowa Montmartre*,która

w  O yn tb u rg u  (p o  ło tew sku  D ?ugav-  dziś ukaże się po iaz 3-d na scenie Teatiu ----O J, . •  . - -.
pils) a następnie w Rydze w reatrze Polskiego, obsadę tworzą wybitniejsze siły łością, by przerotrć matei jat naukowy

u iz a n iz ,. i w czasie skróconym. Był to materjał

Po wojnie wieiu młodych ludzi, 
pragnąc niejako odbić lata stracone 
przez służbę wojskową i wypadki 
wojenne, przygotowywało się na .:ur- 
sach prywatnych do egzaminu doj­
rzałości, niejeanokrotnie ze zdumie­
wającą energją i wyjątkowa wytrwa

ulica
W A R S 2 A W  

O k ó ln ik ,  5, telefon
A,
306-52,

Joswiaczona, (z b. do- 
bremi świadectwami 
poszukuje odpowied 
niego zajęcia Mostowa 

9 pu  21.

Ś n i e g
ia choinkę hurtowo 
Biuro Techn. Gulbis 
Lenarczyk, Warszawa, 

Zielna 26

miejskim Wyjeżdża na Łotwę zespół zespołu. w‘H. Kramerówną, z. Kosińską. L.
. < . . i •___ Sempolińskim i B. Horskim na czele. Attak-obejmujący sieder :ies ą osób. Cję Lyielką stanów' oryginalny balet, w wy-

Zasaomczo, na mocy świeżych konaniu primabaleriny L. Wojłocznik i ba-
względnte iakazów. niewolno żadnej 
trupie cudzoziemskiej aawać przedsta­
wienia na Łotwę. D.a trupy Reduty 
rząd łotewski uczynił uprzejmy wy- 
jątek.

Otrzymuje też Reduta, ulgewy 
przejazd po kolejach łotewskich tu- 
ozież nic me płaci za salę w teatrze

letmistrza F. Bańkowskfego.
Operetkę prowadzi kapelmistrz Teatru 

krakowskiego W  Szczepański.
— Przedstawienie popołudniowe.

W  niedzielę nadchodaątą o godz. 4-ej pp.
odbędzie się przedstawenie pupołudiiiuwc. wskutek wojny, Oceniały
Wysti »ioną zos ame opeittka En-rema „Kró- o d p o w ie d z i zdających  i
Iowa Montmartre” w premjerowej obsadzie.

— Po ran e ’ symfoniczny. Jutro,jw nie­
dzielę o godz. 12 m. 30 pp. odbędzie się

miejskim W  Ryaze. Finansują gościnę pierwszy poianek symfoniczny, w wykona-
Redl ty koionje rodaków naszych '* niu wileńskiej orkiestry syrniomcznej pod
D v n e ‘iu rpu  i w  Rvclze Vt K r r  r f - dy rekci4 A. Wyleżyńskiego. Będzie to pierw- y  U g 1 w  K yaze . W  tem p.Ł SZy z cyklu kr02wói symfonii” . W
wszem mieocie jest niiliej więcej .2,000 programie utwory Haydna, Noskowskiego 
pętaków, w sto'icy Łotwy do 8,000. Y uiiiuszki i innych,

W  sferach artystycznych i towa- Ceny miejsc najniższe, 
rzyskich łotewskich zapowiedziany — Dzis ejszy koncert] Przypo- jące się nauczyć tego samego ma- 
popis Reduty wywołał żywe zacieka- minamy że dziś w sobotę o g. 8-ej terjału w dwa razy krótszym czasL- i
wienie. Dodajmy z zadowoleniem, że wiećzórefn odbędzie się w sali Snia- to zwyczajnie przy mniejszej ilości
wycieczka insiyiutu Reduta na LOiwę deckich (Uniwers. S. Batorego) kon- godzin nauki dziennej i tez srodNów
niema chaiakieru reprezentacyjnego, cert na wpisy dla niezamożnych naukowych, nie mówiąc juz o tem,
Jest to ooprostu wizytą jednego z uczenie gim. jm. E. Orzeszkowej,
zespołów teatrainych polskich. Na koncercie tem da się słyszeć

Jako zespół sił młodych, oopiero poraź p;erwszy w Wilnie utalentowa- 
cwiczonych we wszechshonnem o- na śpiewaczka Jrena Karaffa Korout-

tówna (sopran liryczny , koloratu­
rowy).

naturalnie także skrócony, przerobio 
ny pośpiesznie, dlatego też i wyniKi 
takiej nauki me mogry być w zupeł­
ności zaJowa'ające. 'Jednak komisje 
egzaminacyjne w zrozumieniu wiel­
kich ofiar, jakie poniosła młodzież

Dobratliwiej 
wydawały

pa>enta dojrzałości.
Było to zło konieczne, umotywo­

wane potrzebam cnwiii, lecz pod 
grozą oonizer.ia naszej kultury nie 
może ono zakoi żenić się u nas na 
stałe: to jest obok szkół normUnych 
ośmioklasowych nie mogą działać z 
istotnym pożytkom kursy, podejmu-

Po rad y  dotyczące stosowania sale­
try chilijskiej oraz bliższe informacje 
handlowe uazłelane są ustnie i piś­

miennie.

U
(dzlełam lekcji ry- 

suDków oraz ma­
lowania na drze­

wie i atłasie. tTT. Ko­
narskiego 28 m. 2.

Na żądanie wysyłane są bezintere 
sownie broszury, ulotki, ; plakaty., 

i statystyki oraz kalendarze.

m  śs i T Z-J-iZ: . . . . . . .  ' j o : v  ....)

M
lepki dębowe bin­

dry około 50 
wagonów na 

eksport wszystkich 
rozmiarów 17-18 cali 
długości wzwyż ale 
nie mniej niż 7-4 tylko 
towar na stacji kupi­
my. Oferty z wyszcze­
gólnieniem ilości i 
specyfikacją rozmiarów 
nadsyłać do «Hazoi», 
Warszawa, Al. Jerozo­

limskie 23-

orepetycjł w za- 
kresii sześciR 

klas gimnazjum 
poszukuje student wy- 
działt humanistyczne­
go U. S. B. Łaskawe 
oterty piśmiennie pro­
si skierowywać do
Adm .S łow a" dla

Dziewulskiego. -

pokoju ł a d n i e  
um eblow anego 

z oddzieliłem 
wejściem poszukuję 
od zaraz w okolicach 

Wielksej-Pohulanki. 
Oferty do Administia- 
cj; «Srowa» pod S.S.

Akuszerka
W . Smiałowska
przyjmuje od rrodz. 
9 do 19. Mickiewicza 

. 46. m. 6

D w a ,

panowywarwu kunsztu auiorskiego, 
może Reduta wywrzeć w Rydze wra­
żeń e, me wątpimy, dodatnie. A ODi- 
nja tamtejsza ma swoją uwagę. W  
Rydze do niedawna jeszcze częsty­
mi bywali gośćmi doskonali artyści 
rosyjscy, np. teatru Małego w Mos­
kwie oiaz teatru Stanisławskiego.

— Stypendja. J3k donosiliśmy 
swojego czasu, ministerstwo ośwle-

Oszczędność — to droga do bo­
gactwa. Okazja dla wszystkich.

3 m etry w ykw in tnego  m aterja łu  ną 
męskie ubranie lub  kostjur. damski tyl­
ko 12 z ł. 10 gr. B R A K  C O l O W K i  i

że uczniowie takich kui sow mają 
.swe główne zajęcia gdzieindziej 
* tylko część czasu, i część 
swoich władz umysłowych poświę­
cają nauce na kursach,

LTczestnicy takich kuisów ulega­
ją zwykle złudzeniu, że zapisawszy 
się na kurs i zapłaciwszy czesio na 
wet wysoką sumę za naukę, osiągnęli 
jakiś przywilej przy egzaminie dojrza­
łości. O ile nauczyciel, mający odpo­
wiednie kwahfikacje, zgłasza się z 
zamiarem otwarcia kursów, otrzymu-

stój ogó'uy tL je  nam możność naDywanie je Kuratorjum na to pozwolenit 
cenią publicznego prze.naczyło 10.030 towarów włókienniczych oa pierwszo-zęd- czyli .koncesję8. Koncesja ta jennaK 
zł na Stypennje dla dziennikarzy nych fabrykantów po niebywale niskich -e- n je daje kursistem żadnych upraw- 
poiskicn młodych a wybitnych. Czte- slanie wvsv- ,lień’ P^doDnie jak nie mają żadnego.. . Wobec czego jesreśmy w sianie wysy-ry s.ypen .je p, t iU0 zł. każde wy- {a£ 3 rr etr; czysto w ełn ianego m aterja łu  
ptacaine za pośrednictwem Departa- r a  eleganckie ubran ie  męskie tub kost 
mentu sztuk-’ 1 kuiturv kandydatom j « m ó-mski w  pa&.czki iub w najmod- 
p o to yrf p-zcz Związku Syu
dykatów  dziemilKarsklCJ całej Po lsk i. bronzowy, granatowy, melanż i czarny 
S typ en d yśc ie  przysługu je  p ra w o  udać tylko za 12 zł. 19 gr. Takiż marerjai w nad- 
się w  dowolnym terminie roku przy- zwyczaj wysokim gatunku «Modern» 3 met-

- - ry  na garnitur 24 it. 30 gr. Na żądanie kli- 
jenta aodajemy pełny komplet podszewki 
pod mciynarkę, kamizelkę spodnie, do ręka- 
v-ów i ki^szeru za 6 zł. i wyższego gatunku 
za 8 zł. W ysyłam y oowroine tamówienie 
za pobraniem (płaci się przy odbiurze pacz­
ki). Z l opakowanie i przysyłkę dolicza się 
2 zł. 50 gr Zamówienie prosimy nadsyłać
pod ‘ Dział włókienniczy firmy Ha-Ce-tVu»
Warszawa Główna Nr. 73.

Uw aga. Jeżeli towar nie podobamy się

szłego za granicę i przebyć tam jak 
dugo będzie chciał i mogi siudjo- 
wać ten iub ów odłam pracy spo­
łecznej, ruchu artystycznego, życia 
poluycznego i t. p Po powrocie do 
kraju, (lub podczas odbywanych stu- 
djów) obowiązany jest zdać sprawę 
ministerstwu ze swych stypendjal- 
nych, kształcących wywczasów.

Z czterech dz.enn.karskich Sty- £ypTen^ąd«, wobec czego"‘nD ma ż 
pendjów jeano przypadto w uoziale ryzyKa,

istotnego znaczenia szumne na:wy 
poszczególnych oddziałów kursów 
np. klasa ósma, klasa maturalna; są 
to tylko razwy, pozbawione treści, 

jyż pizy egzaminach Komisje mu­
szą jednakowo traktować i tych, któ­
rzy się uczyli sami, (całkiem prywa- 
tre , jak i 1 tych, ! którzy uczęszczali 
do tych „klas maturalnych8.

Wyjaśnienie to noże niejedne­
go skłonić do poważnego na­
mysłu, do sumiennego rozważenia 
stanu swej wiedzy, swoich zasobó r 
finansowych, a nawet swoich sił fi­
zycznych, mm wejdzie na zwodniczą 
drogę kursów, która, jak uczy do-

przyjmujemy takowy z powrotem , .zwracaj najczęśnej ty l­

ko rozczarował *e rozgoryczenie.

IpĆłtlZttC £0lM!
Kresowego Związku Ziemian

Zaw aina  I; teief. 1 — 47; telef. 
bocznicy kolejowej - 4 — 62

Baczność
Wydajemy zaliczki pod zastaw zboża.
N A JW Y Ż S Z Ą  C E N E  za zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęcznreń i siemię Inian*) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące p>zez to towar eksportowy.

Posiadając składy zdożowp, doczyszczające ziarno, a 
zaiazem będąc w stałym kontakcie z fumami zagraniczne- 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zasiaw 
do 50 proc. wartości. Zdożb po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłam y zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wschodnich ze względów gieograficzrycb ku poriow’ w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynn ki uwydatniają tolę Wilna 
jako bramy eksnortowej w której zbiegają się wszystkie 
lin jo kolt jowe, łączące drogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodme z Bałiykiem.

O  w a ru n k a ch  dow Jetiz ieć się m ożna w  
3iurze Spółdzielni Zawaina 1.

T EA T R  F OLS KI (gmach „LUTNIA”) 
D z i ś  po raz 3-ci

KRÓLOWA MONTMARTRE
opeietfc Ennem a 

Początek o g. 8 ej m. 15 w.

Jutro niedzielę 15 listopada 
. o g. 12 m. 30 pp.

l- sz yP o r& n e k Sym fo M y
z udziałem wil. o-kiestry symfonie cnej

Svr. A. Wyleżyńskiego
Ceny miejsc najniższe.

g®-

pokoie 
z

oddz.el- 
nern wejść.en,, z mebla­
mi lub bez do wyna­
jęcia. Anti/kolska 54-A . 

m. 3 Studnickich.

D.r M ED .

i  Jankowski
choroby skórne 

w eneryczne
Ordynuje od 5 — 1 

3-«o maja 15.

W

:sm

fasło, sery: litew. 
ski.holenderski- 
wędliny litewi 

skie, grzyoy se szone . 
marynaty, drób biiy 
Zwierzynę zakapuje i 
przyjmuje” w komis 
• H u  r t Korr.iaowy*. 
Warszawa, Wspólna 

77, Szczawiński,

j\/\lESZKANlA
w śródmieściu poszu 
kuję. 3 — 4 pokoje z 
kucimią i wszelkim i 
wygodami. O ltn y  do
Adm. „S łow a" dla

c. ta.

S"  ul. Niemiecka 
N r .35îrm a  E  X  P R E S

o M i r w i s
poleca wszelkiego 

rodzaju

PO NIEBYWALE TANiCH CENACH
o czem przekona się każdy kupujący.

Zarybek K A R P I A
5 000 sztuk o wadze 100 szt. — 4,8 Kg. 
oraz 15.000 sztuk o wadze 100 szt.- 2,j Kg.

Zaraz do odstąpienia
ł m. Świeniec — p. Bieniakonie pow. Wileński.

Z Warszawy do Ma^ 
rokka.

Ciemne muiy kasztelu Gtimaldieio 
mignęły na tle 'ażurowego morza 
ustępując rmejsca powodzi kwiatów 
Nice-Marseille 1o wagonowa znajo­
mość z uroczą włascicit ką małego 
pequinois, k’.óry okazuje się znako­
mitym pośrednikiem towarzyskim. 
Trzefca jakcś zabić nudne trzęsienie 
wagonu.

Polecam bardzo wszystkim mc m 
zrajomym tą metodę podióżowan-a;

Itąd sawsze bęoe szukał pizedziału 
zawierającego ^ooietę z piesKiem.

U  Marsylji Rani wysiada upro­
wadzając z sooą maiego Bibi oraz

tuzin pudeł, i walizek. Pozostaje smu­
tny kawał drogi; za Perpignan roślin­
ność wjtniera całkowicie — jakaś 
rozpacz, przygnębienie straszne smu­
tek w koiorycie krajobrazu z pod 
Selpoit. Sól zniszczyła wszystko co 
żyło, zimno tu i tajemniczo jakoś, 
pomimo całej operacji słońca, które 
praży nieutośc^-e solne sadzawki. 
Zualeka śnieżne szczyty Pirenejów 
aodają gro-y krajobrazowi. To mo­
rze Martwe a nie lazurowy brzeg!

Jakaś famastjczna zagadka zaaje 
się wisieć w powietrzu. Mam już ,ej 
rozwiązanie; świa ło gaśnie — wpa­
damy do tutieiu; chwilka aDsolutrej 
ciemność , nagle Ducha snop światła, 
ale już jakby innego lepszego słońca. 
Liber e egauie ftaieiniie znikło. W.e-

że Kastylji i lwy Aragonu pilnują 
granicy, usianej iiljarm kiólewskiemi. 
Żanaarm w czarnym stylowym kape­
luszu s oi na straży państwa arcy- 
katoiickiego kró!a.

Na samym wstępie koledzy moi 
jadący z wycieczką poczuli potizebę 
■wyładowania swego nacjonalizmu. 
Jest io ten najtańszy nacjonalizm 
kióiy wyraża się w noszeniu kokar­
dek biało czerwonych oraz w śpie­
waniu hymnów narodowych z miłym 
melanżem p osenek wojsKOwych w 
stylu „Maryśka moja Maryśka ito.

Otóż niestety policja hiszpańska 
nie poznała się na tych objawach 
ucuzciowości patrjotyczntj a biorąc 
młodych ludzi znać za socjalistów 
Do p.zecięmy Hiszpan jest pewitn.

że Polską jest mała mieściną w Niem­
czech. zażadała odrazu pasportów i 
piosiła o wytłumaczenie znaczenia 
kokardek.

Poczciwi Hiszpan.e nie poznali 
się również na celu śpiewów wago­
nowych i sądząc że są to biedni o- 
ciemiiiaii, którzy w ten sposób chcą 
zarobić na chieb powszedni ję.i się­
gać ręką do portmonetek. Wreszcie 
któryś z nich w-docznie trochę in­
teligentniejszy objaśnił że są tc a- 
matorowie śoiewacy i tem zmniej­
szył natłok puolicznośc. która zebra­
ła się koło muzykalnego przedmio­
tu. Koledzy moi oojasnirli mi że cho­
dziło tu o propagandę Polskości w 
Hiszpanji a trzeba wiedzieć że wy­
cieczka nasza wyjechała w celach spe­

cjalnie propagandowych. Dlatego też 
wydział propagandy zaopatrzył nas 
w portrety ks. Józefa Poniatowskie­
go w mundurze szwoleżerów oraz 
Kościuszki, Kraszewskiego i innych 
wybitnych Polaków, prosząc byśmy 
zostawiali te oleodruki na pamiątkę 
Hiszpanom. Jak potwornie śmieszna 
była concepcja wydziału propagandy, 
mogłem osądzić dopiero na mieiscu 
Józef ignacy Kraszewski, ks. Józef 
Poniatowski; Kościuszko, po połtora- 
miesięcznej podróży po H-szpanji i 
Maroku wrócili rajdem Paryż Wie­
deń Warszawa do Polski, przejecha­
wszy około 10000 kim. koleją i wodą.

Jeżeli kiedykolwiek któryś z człon­
ków wydziału propagandy przeczyta 
moje słowa, niecn zapisze sobie w

pamięci stare pizysłowie francuskie 
„on ne pYend pas les mouches avec 
da vinafąrea. N ;eposyła się do Hiszpa. 
nji ks. Józefa w mundurze szwoieze- 
rów bo szwoleżerowie w 1807 wal­
czyli pod Somossiera, a Hiszpanie 
albo wogóie nie wiedzą Kim był k s . 
Józef albo znają jego mundur z tej 
sfro iy.

O północy ujrzeliśmy oświetloną 
butlę na górze Tibiiabo i w Kilka 
chwil Dociąg wpadł do Barcelony, 
gdzie na stacji oczekiwał nas konsul 
honorowy Polski Senor Juan Claudio 
Riałp.

Kazimierz Pruszynski'

Wydawca Sian isłt w  Mackiewicz. — Redaktor w/z Czesław Karw ow sai. — Odpowiedzialny zaogłoszenia Zenon *Ł£WińskL Draka: ni a .Wydawnictwo Wileńskie8, Kwaszdna 23


